
papieża 
ny będzie całkowicie im 
nie na podstawie proieka! 
:bników włoskich przef 
włoską. Dekoracje i uffl* 
lie pociągu będą równiej] 

NCNURÓI 

KTDAKCIA. Zawadzka 1. - ICLELOU) 
138-28. 182-48. 102-28.- AdmiDiatrccia 

Piotrkowjka 11. - Telefon 102-29. 
Redaktor i \«fo zail<pc» przyimują od 

JODTIBT i do 2 po połodnlu. 

Warunki p renumera ty : 
m^9H!&TA mie)icuwa t od-

w adminiatracii 
3 ml. 50 * r . 

Wnoszenie do domów — 40 gr 
Prenumerata zamiejscowa 3 zł. — 

em artystów włoskich. JPfwumeraU zagraniczna 4zŁ 50gi 
jociąrfu papieskiego po** t*d«*ian« bez i*n«czeiiai 
la z zewnątrz metalem, 1 -Worartain owsiane ta za bezplat-
„anym na ciemno . I * - R * ° P * ó w zarówno użytych jak 

z herbem p a p i e s ^ L * * * * 0 ™ ^ " redakcja nie 
: bronzu. Ściany wagonó*[ 

"eranieai 
.Łeba'. 

wybi te c z e r w o n y m tt 
d e m ; na suf ic ie z n a j d o -

)ieska 
Specjalną uwagę 

echnicy projektowi waj 
iowego. Meble w tym 
>ędą mahoniowe. 

Oprócz pociągu pa: 
;iają być wybudowani 
:niej wagony salonowe 
tilarzy watykańskich; 
potrzeby będą one przy 

do pociągów włos 
odchodzących z dworc 
kich. Projektowana 
lież budowa kilku wagi 
•żarowych koloru cic 
lieskiego z herbem pa 

immfmmt_ 

Rok V I , Mi 2 9 7 . Ł ó d ź , Środa 2 9 paźdz iern ika 1 9 3 0 r. 

Przed tekstem Ł l I-a strona 33 z> 
sa w. m/m I lam, strona 6 tam; » 
tekście 38 er.; nekrologi 20 gr.; sa 
zwyczajne 23 er.; drobne 12 zr ta 
wyraz t (Ba poszukujących pracy 
10 gy,j najmrtejszo ogłoszenie 

1.20 zl.: dla bezrobotnych 1 zl 
Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proc 
drożej; ogłoszenia zagraniczne I 

trójkolorowe o 100 proc. drożej. 

Za termlo druku admtnmracja nie 
Odpowiada. — P. K. O. Nr. 68009. 

)cdą z ło te broar.er ję, P^Echa C » ^ - . ^ . . . 

c tó rych w i d n i e ć będzie tj* d s«"asznej ka tast ro fy samochodowej 
pod R a d o m i e m . 

rVlocmornt» r o m r y ^ k l 
eatr Miejski: — Kawaler 
'eatr Kameralny: — święty 
'eatr Popularny: — Przepf 
.polio: — Anna Karenina 
iajka: — Marsz weselny. { 
l-Ba-Bo: — W tańcu lupa. 
aslno: — Romans nad Kk>' 
(ITMI: — I. Wybuch W 9t 
I I . Bunt kawalerów, 
apltol: — Bicz Boży 
Izary: — Sygnał wśród buf 
•ohry Wieczór: — Tylko ^U^^Hlśmy 
slycb 

Pogrzeb ppuł. Tatary we L w o w i e . * n t u z J a s t Y c z n e przyjęcie zwycięzców 
Wieniec od marszałka Piłsudskiego 

na trumnie. 
Lwów, 29. 10. (Od wł. kor.) 
Pogrzeb ś. p. ppułk. Tałary, 

który wraz ze ś. p. por. Zaćwili 
chowskim zginął w katastrofie 
samochodowej pod Płockiem,— 
cdbył się w dniu wczorajszym 

we Lwowie 
przy udziale licznej publicznoś

ci, korpusu oficerskiego, człon
ków Związku Legjonistów i Le-
gji Inwalidów. 

Na trumnie złożono wieniec 
od marszałka Piłsudskiego. — 

Zwłoki złożono na cmenta
rzu Obrońców Lwowa. 

Atlantyku. 

Qu»-Pro-Quo. 
Małżonkowie Dymszowie ranni. 

— Wiosna w Praterz«-F 
„Echu" wydarzyła sie w tych dniach pod JedUdsklem, 

•tądom — Warszawa, straszna katastrofa samochodowa, w której 
'tyci 

-x:o:x-

n zmien ia sur c i w s p ó ł p r a c o w n i k ó w . 

una. - wiosna w rratcr»-r- «yci0 4 o s o o y > j w i e z a i zosraly ciężko ranne. Samochód clętaro-
irand-Klno: - Parada milo* «o»cy z l 0 r y % n a j n , j e r n a „ybkoścla stoczy! się z mostu, z parę-
(światowy: - Ody meżcz> *e| wysokości, wywracając sl« do góry kolami I przygniatając soba 
cha - dla dorosłych; t "» Untochodcni na targ do Zwolenia. U góryt Clala nleszczęśll-
bez nerwów - dla młodzi oiia r p o w y d o b y d ( | z w o d y x ^ przytłaczającego Je samochodu, 

amelenn: — Wszystko si« ' Samochód p o w y c | a g n | ę c l u go z koryta rzeki I odwróceniu go do 
llmoza: - New Jork w noCH, normalnej pozycji, 
•deon: — W pogoni za ntUMBL, 
alace: — Cudza narzeczoo»j 
'rzedwlośnle: — Legjon ^<k||, 
ców. 

al: — Wyspa stracełeów 
nem Sllsem. 

lesursa: — Kobieta, która 
nie zapomni. 
plendld: — Niebezpieczny 
Vodewll: — W pogoni za 
aebęta: — Kult dała. 

WINSZUJEMY 
Jutro: Narcyzowi I 
Wschód słońca 6.23 
Zachód — 4.16. 
Długość dnia 9.53. 
Ubyło dnia 6.39. 
Tydzień 44. 

Warszawa, 29. 10. (od wł. k.) 
Artyści teatru Qui - Pro - Ouo 
małżonkowie Dymszowie wra
cali w dniu wczorajszym sarno-
chodcm firmy Packard z przy
jęcia u swych znajomych na 
Saskiej Kępie. Przy kierowni
cy 

siedział Dymsza. 
Na moście Poniatowskiego au
to skręciło tak niefortunnie, że 
uderzyło w latarnię, a następ
nie wpadło na chodnik 1 za
trzymało się dopiero na barje-

rze mostu. Auto uległo 
zupełnemu zniszczeniu. 

Artysta teatru miejskiego Hen
ryk Bukowski został ranny w 
głowę, p. Dymszyna doznała 
licznych zadrapań i obrażeń i 
z przestrachu zemdlała, Dym
sza z katastrofy wyszedł z 

najlżcjszemi okaleczeniami. 
Artyści po wypadku zostali 
przewiezieni taksówkami do do 
mów. Rozbiłem autem zaopie
kował się policjant. 

Od 8 min. 30 do 15 min. 30. 
Godziny u r z ę d o w a n i a w biurach pańs twowych . 

Warszawa , 29. 10 (O i wł. 
kor.) — Urzędowanie w biu
rach państwowych od 1 listopa 
da do 

3l-go mu. ca 
roku przyszłego trwać będzie 
od godz. 8,30 rano do 15,30, w 
sobotę zaś do godz. 14. 

Niezliczone tłumy wyległy na plac przed paryskim ratuszem, aby P >« i 
ta£ słynnych zwycięzców Atlantyku po powrocie do ojczyzny. U góry po 
lewej stronie: Costes, po prawej: Bellonie. (h) 

Wybory do rady lijstiej w Ostrogo. 
Usta polska zdobyła 7 mandatów. 

Ostróg Wołyńsk i , 29. 10. (Od]Lista polska 
wł. kor.) — W pogranicznem, zdobyła 7 mandatów, 
miasteczku Ostrogu odbyly_ się j ukraińska 3 mandaty, żydów 
wybory do rady miejskiej Gło- 1 

sowało 72 proc. uprawnionych. 

Znamienne oświadczenie przeora Jasnej Góry. 

0. Piotr Markiewicz o wyborach. 

| * b 1 ! C z ą c y najwyższej Rady Go tnowlska c powodu niepowodzenia 
negO f\ngilKU< *l Sowietów Kujbyszew <po „platiletkl". Jego następca ma zostać 

Skargę tę, jak z góry ucapił ze swego sta-|ł.obow (po prawe] stronie). (w) 
yło przypuszczać, sąd <* x :o :x 
aajdując, t e transakcja ' . 

a została prawidłowo, j I M i n i S t e r P r y S t O T 
*dna wiara , niczem nie 1 , 1 i m % 

b n a , nie może w p w i terenie województwa łódzkiego. 
5?*?' 29- 10- f^d! wł. |dza celem przeprowadzenia 

K"S» k* —I • - - ' • TT » » VVtVUi (" 

fin • l n i s t e r pracy i opieki inspekcji 
Pocieszyła d t W * k ' ' - P r y s t o r ' u d a ł w podległych ministers 

' ^Jejszym do Koła, Tur- dów i instytucyj. 
i Wielunia i Siera-' 

isterstwu urzę-

Warszawa. 29. 10. (Od wł. k.) 
Opozycja stara się przekonać 
społeczeństwo te kościół rzym 
sko-katolicki w osobach jego 
najwybitniejszych dostojników 
ustosunkował się 

nieprzychylnie do Ust 
wyborczych wysuwanych 
przez marszałka Piłsudskiego. 
Ile prawdy jest w tych twier
dzeniach dowodzi najlepiej o-
świadczenie Ojca Piotra Mar
kiewicza, przeora klasztoru 
O.O. Paulinów na Jasnej Gó
rze. Oświadczenie to brzmi: 
„Kościół pozostawią każdemu 
katolikowi całkowtfą swobodę 
głosowania z kategoryczmem 
wyłączeniem popierania 

zdeklarowanych wrogów 
kościoła. Kościół stoi zdała od 
polityk!. 

Uważam jednak — mówi 
dalej Ojciec Markiewicz — ti 
wszystkie ugrupowania kato
lickie powimny natychmiast da. 
żyć 
do porozumienia z B. B. W. R. 
Porozumienie to Jest tembar • 

dziej konieczne, że zewsząd 
gromadzą się groźne dla naszej 
Ojczyzny chmury. Stworzenie 
na terenie parlamentu polskie
go silnego bloku stronnictw ka
tolickich z B. B. wyjdzie na ko 
rzyść 

kraju, kościoła 1 obywateli. 
Jestem zwolennikiem porożu-
miena stronnictw stojących na 

x :o : 

gruncie katolickim t. J. narodo
wego i chrześcijańsko-demokra 
tycznego z rządem." 

Słowa Ojca przeora z Jasnej 
Góry powinny nasunąć 

poważne refleksje 
tym, którzy pragną wciągnąć 
najwyższych przedstawicoli ko 
ścioła w wir walk politycz
nych. 

Nagły zgon biskupa 
przed g m a c h e m p a r l a m e n t u bryty jskiego. 

(od wł. k.) 
zdarzył się 

ska 9, rosyjska 1, mieszana lis
ta związków zawodowych — 4 
mandaty. 

PO ŚLUBIE W ASSYŻU. 

Londyn, 29. 10. 
Tragiczny epizod 
wczoraj podczas uroczystego 
otwarcia sesji parlamentu bry-

Dolar w Łodzi. 
Banki dewizowe w dniu dzi

siejszym kupowały około godzi
ny 12 w południe efekty po kur
sie 8.89 i pół — 8.90 i pół. 

Prywatnie dolar w żądaniu 
S.93. w płaceniu 8.90. 

Tendencja słabsza. 

Wy gmach B. G. K. w Gdyni. 

— Przyniosłam świe: 

znę, dla pańskiej iofl? 
— Co takiego? Ni* 

nie przyjmuję. Ona * 
:iekła ode mnie... , i 

— Niech się pan fli'5 
zwiedziała nam w m*W 
i wróci za dwa tygo 

łady sław Styputkow' 
uan Furm.aflakt. 

s'edziba P. K- O. w polskim porcie została 
projektu lnż. K. Jakimowicza* 

wzniesiona pg. 

tyjskiego, Tuż przed przyby
ciem króla Jerzego i królowej 
biskup djecezji Worcester dr. 
Ernest Bearce 

runął na bruk 
przed gmachem parlamentu i 
zmarł przed odwiezieniem go 
do szpitala. Zgon biskupa wy
wołał wstrząsające wrażenie 
na świadkach. 

Król Borys I królowa 
opuszczeniu katedry w 

GLOYANNA m 
Assyiu. (w1 

zwycięzca raldu motocyklowego zor
ganizowanego przez klub „Union" l 

łódzka rozgłośnie radjowa. 

ii 
W niedzielę odbyło się uroczyste poświęcenie nowego gmach. 
Gosnodarstwa Krajowego w Gdyni. W uroczystości wzięli udział gen. 

Górecki, min, Strasburger, komandor Uorug, 

w Banku Polskim. 
Warszawa, 29. 10. (Od wł. 

kor.) — Z powodu powolnego 
tempa wykorzystywania kredy 
tu, rejestrowanego po i 

Komandor Rollin dowódca okrętu pa
sażerskiego „Baden", który przewoził 
bron I amunicję do Rio de Janeiro 
został aresztowany. Podczas ostrz*. 
Ilwania „Baden" zginęło 27 mary. 

narzy. (w). 

zastaw zboża, 
Bank Polski uznał za stosowi**) 
zredukować ten kredyt z* Irjrj 
do .70 miljonów złotych. 



£ c* n xr 

Rewolucja brazylijska 
chce zjednać sobie zagranicą. 

Nowy Jork, 29. 10, (Ar.) — | dzierżąca obecnie władzę w kra 
Poseł Stanów Zjednoczonych! ju, zakomunikowała mu, iż 
Rio de Janeiro doniósł departa 
inentowi stanu w Waszyngton;e 
ke brazylijska rada wojskowa, 

uznaje wszelkie długi, 
zac iągn ię te -przez poprzedni 
rząd . 

ta plan stabilizacyjny 1 jakie 
wyniki osiągnięto dzięki zaciąg 
nięciu pożyczki stabilizacyjnej 
i zastosowaniu sie rządu do 
wskazówek doradcy finansowe 
go. 

MIĘDZYNARODOWY SAD KOLE
ŻEŃSKI DZIENNIKARZY. 

Treść ostatniego raportu 
doradcy finansowego rządu p. Deweya. 

Warszawa, 29. 10. — Ostat
ni 12-ty zkolei raport kwartal
ny amerykańskiego doradcy f i
nansowego p. Dewey'a o sytua
cji gospodarczej i finansowej w 
Polsce ukaże się 

około 16 listopada r. b. 
Ostatni raport p. Deweya w od 
różnieniu od poprzednich raper 
:ów stosunkowo niewiele miei-
ica poświęci zagadnieniu ściśle 
finansowemu i gospodarczemu, 
gdyż poglądy p. Deweya na tę 
iprawę zostały już w sposób jn-
sny i wyczerpujący przedsta
wione. 

Całą niemal treść ostatnie
go raportu wyzyskał p. Dcwev 
d'a przedstawienia w sposób 
historyczny swej działalności 
w Polsce w okresie 3-Ictnim na 
stanowisku doradcy finansowe 
go rządu I członka rady Banku 
Polskiego. Raport ten będ.;ie 
więc pewnego rodzaju resume 
tej działalności z uwzględnie
niem poszczególnych etapów 
rozwoju żvcia gospodarczego 
w Polsce w tym okresie. Ra
port zawierać będzie bogato 
ilustrowany 

materiał cyfrowy 
» tern. Jak działał przez trzy la 

x :o: 

Holender Lodcr 
został wybrany prezesem międzyna
rodowego sąfu koleżeńskiego dzlen-

n'karzy. (h) 

Powstanie przeciwiapońskie 
na Formozę 

Tokio, 29. 10. (Ar.) — Na 
Wyspie Formozie wojska japoń 
skie przedsięwzięły atak gene
ralny przeciw powstańcom, — 
trzyczem kilkaset z nich dosta
ło się do niewoli. W Tokio krą
żą pogłoski, jakoby w ostatnich 
36 godzinach na Formozie 

zginęło około 100 do 200 Japoń 
czyków, 

miedzy nimi 20 osób, zajmują
cych kierownicze stanowiska. 
G u b e r n a t o r F o r m o z y o t r z y m a ł 
wsze lk ie p e ł n o m o c n i t w a do 
p r z y w r ó c e n i a p o r z ą d k u . 

nawołująca do głosowania za rządem 
Poznań, 29. 10. (Od wł. kor.) 

T- Na zebraniu NPR-prawicy 
uchwalono ogłosić odezwę do 
robotników i członków NPR, w 
której przedstawiono 

w ostrych słowach 
frymarkę przywódców NPR z 
przywódcami Centrolewu. 

Odezwa kończy się wezwa
niem do głosowania za rządem 
Marszałka Piłsudskiego. 

Podpisali ją prezesi oddzia
łów NPR prawicy we Wrześni, 
w Miłosławiu, Szołkowie i Kor 
natowie oraz prezesi Związków 
zawodowych polskich. 

SKARB NA ŁĄCE. 
Cenne wykopalisko wieśniaka. 

Z Krakowa donoszą: 
We wsi Zagacie koło Czer

nichowa wieśniak Jacek Zając 
wyorał blaszaną puszkę, zawie 
rającą dużą ilość 

srebrnych i złotych monet, 
pochodzących z 15-go, 16-go i 
17-go wieku. Ogółem skarb wa
żył do półtora kilograma. Mo
nety zachowane są doskonale. 

Niestety gospodarz, który 
wykopał skarb, nie zachował 
puszki, która, jako blaszana i 
mocno zardzewiała, nie przed

stawiała dla niego wartości, mi 
mo, iż były na niej 

jakieś herby, 
klóreby niewątpliwie pozwoliły 
zorjentować się co do ewentual 
nego pochodzenia skarbu, właś 
ciciela jego i czasu, w którym 
zostały zakopane. 

Monety zostały przez znalaz 
cę porozdzielane między sąsia
dów. 

Skarb został znaleziony nu 
łące, której od wieków nie ora
no. 

Ujęcie sprawców morderstwa. 
hiapad przez okno. 

Bydgoszcz, 29. 10. — Policji 
bydgoskiej po długich poszuki
waniach udało się wpaść n.i 
trop 

sprawców morderstwa, 
dokonanego w Wielczu na oso
bie tamtejszego mleczarza ś. p. 
Altmanna. Mordercami oka
zali się 20-letni Józef Jamry z 
Nierucina i 29-lctni Tomasz 
Smibasiewicz, pochodzący z 
Warszawy. 

Organizatorem napadu był 
Jamry, który znając znakomi
cie stosunki rodzinne Altmanna 

I rozkład jego mieszkania, 
x:o: 

krytyczne] nocy wraz ze Smi-
gasiewiczem ukrył się w pobli
żu stogu, czekając aż Altmanno 
wie ułożą się do snu. Gdy 
światło w oknach zagasło, obaj 

przy pomocy drabiny 
dostali się na pierwsze piętro. 
Smigasiewicz dał z rewolweru 
kilka strzałów do śpiącego Alt
manna, zabijając go na miejscu. 
Na odgłos strzałów obudziła 
się Altmaiinowa śpiąca w przy
ległym pokoju i wszczęła alarm 
na skutek którego mordercy 
zbiegli nie zrabowawszy ni
czego. 
x 

Cios młotkiem w głowę. 
Kain w nowem wydaniu. 

Łódź, 29. 10. — Pomiędzy 
braćmi Wincentym a Adamem 
Malinowskimi, zamieszkałymi 
przy ul. Kilińskiego 256. od bar 
dzo już dawna trwały niesnaski 
na tle rodzinnym. 

Obaj bracia nawzajem się 
zwalczali, rzucając sobie kłody 
pod nogi. 

W ostatnich jednak czasach 
zawiść 

doszła do zenitu 
i Wincenty Malinowski zagro
ził bratu śmiercią. 

Wczoraj w nocy, gdy Adam 
Malinowski spoczywa! w łóżku 
pogrążony w głębokim śnie, — 
brat jego postanowił zrealizo
wać swą straszliwą gToźbę. 

Cichaczem zbliżył się do łóż 
ka i trzymanym w ręku młot
kiem wymierzył mu 

silny cios w głową. 
Uderzenie jednak było * le 

wymierzone. Adam Malinowski 
choć ranny i broczący krwią — 
wszczął alarm, stawiając na no 
gi sąsiadów, którzy o zbrodni 
p iwiadomili policję. 

Wezwany lekarz pogotowia 
udzielił mu pierwszej pomocy. 

Wincenty Malinowski 
został aresztowany 

i po przesłuchaniu oddany do 
dyspozycji sędziego śledczego. 

Wypadek ten w całej okoli 
cy wywołał ogromne oburzenie. 

D Ź W I Ę K O W E K I N O 

Kilińskiego 178. 

nla 28 p.zdz. do poniedziałku dni. 3 listopad. 1930 t. Wi.lka REWIA .wiała. NaiS.rdil.l harmonli-
NC m.LODJE. Imponujący przepych wystawy. W procami, naiwlękwa prttbo • MIONU: O ctem MARIS Łoblaty. 

Wipólciaano diiawazata, Moia Iy TODKA dziewczynko. Pod latarnia.. 

N E W Y O R K w N O C Y 
Rola dlówn. KREUJĄ: Sue Carol l i L o l a L » n » . Początek w dal P O W I Z . D N I . o 1r.li. 5 31. 7.30 1 9 15, w sobo-

I ty, niedziela i świata od godz 3.33. Naitepńy protr.i i: Ś p i e w a k J a a z b a a d u w roli głownel gamalny 
A l Jolaota. 

ELZA D z i * i dni następnych I P\\]VA 
j Arcydzieło A ttura Schniklera p.t. , , , T7 
W roli tytułowa): Niej-apomn ana odtwórczyni główne) roli w ttlmie p. t. 
M'ło«". nafóenialmejsza tragiczka którą świat przazwat „mistrzynią l*z 

i uśmiechów" EL BIETA BłRGNER Potężny dramat dussy ludzkie), ima-
C .NI • aie nametności, radość, ból i Sal—pn*d<>ta wionę lako samoistna akci*. 
j Zdjąć dokonano na tle gór. Brawurowa sceny i, wyścigów w SŁ Mor.U 

M.strzowska *.a arty.tów. W pot..t. rolach: A l b a r t B « . . e « n a n i A l 
ber t SteinrOck UWAUAI Nad program: P o b y t Nabuma Soko łowa . 

Początek seansów w dni powszednie o godz. 4-ej, a w sobotę, niedzielę i święta o godz. 12-

Z A C H Ę T A 
Łódź , n l . Zg ie rska Nr . 26. 

NAPRAWĘ 
RESORÓW SAMOCHODOWYCH 

uskutecznia najszybciej 
FABRYKA RESORÓW S A M O C H O D O W Y C H 

Alfred Hermans 
Łódź, Sienkiewicza Nr. 62. 

T a l . 139-13, I I -gle podwórce. 
Stale na składzie resory nowe oraz pojedyncze 
pióra llagil różnych marek, jak: Ford, Chevrolet, 
Tatra, Essex, Citroen, Whippet, Morris i wiele innych. 

Dr. med. 

Niewiażski 
a l . A n < i n t ; a 5 T a l . 159-40. 

CHOROBY skórne, WENERYCZNE 
I MOCZOPICIOWE. 

NAŚWIETLANIE lampa KWARCOWA 

Przyjmuje OD 8-11 i OD 5 • 9 po p*>t 
»\ NIEDZIELE I święta OD 9-1 przed PUL 

Dis psa ODDZIELNA POCRCAJLNLA. 

DOKTÓR 

W0ŁK0WYSKI 
Cegielniana 25. tel. 126-87. 

Specjalista chorób skórnych I wene
rycznych. Łlektroterapja. Leczenie 

lampą kwarcową. 
Przyjmuje od sodz. 8 — 2 i od 5 — 9 
W niedziele i święta od 9 do I w pol 

Dla Pan oddzielna poczekalnia. 

K O M U N I K A C J A A U T O B U S O W A 
ŁODZ-PIOTRKOW 

Autobusy na powyższej lini' oJchodzą do Piotrkowa 
o k a i - 2 pełnej godzinie ou '-ej rano, do 20 w wiecz. 
x ul . Wólczańskiej 232, pr^y Dworcu Południowym. 

Czas przyjazdu godz. 1.33 cena 3.50 gr. 

Dr. J. N A D E L 
A K U S Z E R J A 

C H O R O B Y K O B I E C E 
godz. przyjęć od 3—5 po poł. 
Pomorska Nr. 7, tel. 127-84. 

Dr. N. HALTRECHT 
Chor. skórne i weneryczne. 

Pio t rkowska 10. 
Przyjra- 8—3 po poł. i 8—9 w-
W niedz. i św. od 9 do 1 pp. 

PSEZERWATYWY 

Dr. Sołowiejczyk 
Specjalista chorób skórnych 

I wenerycznych. 
Piotrkowska 99, tel. 144-92. 

przyjm. od 2 — 6 po poł. I od 8—9 w. 
W niedziele I święta od 9 — 1 po pol. 
W lecznicy .Centralnej" (Piotrków-

•ta f>2) oi 7 — 8 wlecz. 

Dr. med. 

Edward REICHER 
Specjal ista chorób skórnych 

i wenerycznych . 
Leczenie diatermią. Elektroterapją 

ul. Południowa Nr. 28. 
t a l . 201—93. 

od 8—11 rano I od 5—9 wiecz 
w niedziela od 9— 1 p. p. 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 

DR. MED. 

H. LUBICZ 
Specjaliata chorób skórnych, wene

rycznych i moezoptciowych 
wznowił przyjęcia 
przy ul. Cegielnlanej Nr. 43 

TELEF, U l 32 
przylanie 8-10. 12-2 I 5-8 w niedziele 

i święta 9—1. 
Dla pań oddziela, poczekalnia. 

Dr. med. 
Z. R A K O W S K I 
Konstantynowska 9. 

Tel. 127-81. 
->pec|allsta chorób us/u. nosa, gardła 

I pluc. 
Przylrrule od 12—2 I 5—7, 

M 10 - 11 l od 2 - 3 « Lecznicy 

Dr. med. Róźaner 
powróci! 

<uectdllst« WLIOIOH skitiuyili. wenerjr 
cznvch i rrvK.-/.o[i(cl<iwych. 

Elektroterctpfa. 
uL NAKU I < i WIC7A I, lei 128-98. 

(Dz ie lna) 
Przyjrnule od 8—10 I od 5—4-

Piekarze fi 297 
Delegacja u dyr. Izby Rzemieślnici 

Lódź. 29. 10. Wielkie zanic 
pokojenie w Brzezinach wywo
łał fakt wysłania nakazów zam 
knięcia 12 piekarń 

na ogólną liczbę 16 
istniejących zakładów piekar
skich. Nakazy obowiązują zam 
knięcie wymienionych 12 pie
karń z dniem 1 stycznia przy
szłego roku. Jako powód w na
kazach podano brak odpowied
nich urządzeń zarówno techni
cznych jak i lokalowych. Zam
knięcie 12 piekarń przyczyniło 
by się do braku pieczywa w 
miejcie. Ewentualność taka wy 
wołała zainteresowanie się wy 
mienioną sprawą magistratu m. 
Brzezin. 

Oszuśc 
40 milionów 

W dniu wczorajszy*, 
mistrz Brzezin wespół t 
cją p;ekarzy interwenjo' 
lzbi* Rzemieślniczej V 
Delegacja przyjęta zost»L, 
przez dyrektora PkskanJ **a Rumunja, a z nią i In 
który po wysłuchaniu ilW ~*ie Europy mają bardzo 
skomunikował się z rade* °jy temat do rozmów na ki l 
du Wojewódzkiego P- P ^°dni . 
skim. któremu wyłuszc^ skonano bowiem w Rumu 
kształt sprawy. P. rad* fczustwa na wielką skalę, a 
dewski polec;l piekarzom powadzono je tak spryt
n y otrzymali nakazy * • * e dopiero po ukońeeniu 
cia swych zakładów, w , c przy budowie tunelu ko 

indywidualne odwoW **g0 wyszło najaw, że tu 
Niezależnie od powyższej «n dawpo już 
karze brzezińscy wystós* był wybudowany, 
n. wotawryto 1a«*r»ri l l l * Pierwszych dniach paź 
wiedni memorjaf. Jka Rumunja obchodziła 

x:o:x
 2Jstosć ukończenia robót 

Figura Kościuszki na cokole. 
Stan robót na Placu Wolności tSSSS^ 

FL?EWNC' firmie bukaresz Lódź, dn. 29 października. 
W dniu dzisiejszym rozpoczęto 
na Placu Wolności końcowe ro 
botv dookoła pomnika Tadeu
sza Kościuszki. 

Wciągnięto mianowicie do 
góry 

figurę Kościuszki 
składająca kię z dwóch części, 
która w ciągu najbliższych dni 
zostanie zmontowana. Na tern 
kończą się roboty przy pomni

ku I nastąpi usunięcie *TKie{ ł.;-' su
wania oraz szpecącego 0 a ' rv K . t ó r e l oferta był 
dawna Placu Wolności ^PS'iK;FAI°, L° W ̂  -
ochronnego. | j l dokumenty odnoszą 

Figura zostanie okrytt y ̂ P°Czątków tej sprawy 

a na|-
1923 r. 

całunem z materj»Jf0 , 
zatwierdzeniu oferty in-
°becnie. 

" "i."ni". Zatwierd_. 
który usunie v zostanie* o, k o l e ł ^ J z b a k m J t r o l i 

po odsłonięciu Pomnika. ^ 1 s w o i c h z e d s t a w i 

Do 15 Ustopada w* n a budowę, zadawalając 
bez wyjątku - zostanie prawozdaniami firmy lub 
tecznione. Wnemi informacjami n i i -

1 "pędników, którzy „przy 
Lekarz skazany na pó l r o M Ł S S f . 

więz ien ia . LR5UOWADZONO, 
,„„,„,_. „,a w uarir:raktowano robotników i 

nadużycia w mleJacowelU^taeał co^rok ..my. 

sierpnia za-

Według doniesień t Wą
growca, wojew. Poznańskie, od 
był się tam proces karny, prze* 
ciwko d-rowi Kulińskiemu, płk. 
rezerwy. W wyniku przepro
wadzone] rozprawy sąd skazał 
oskarżonego za 

Chorych na 9 miesięcy, JEPTO"; D O 8 U N I 

zmniejszono łącznie na tiyil' w końcu 

-x:o:x-

amnestii do 6 miesięcy C'££ K O L E L W 

lest \konczony. 
a'a więc komisja minia-

Zabójczy gaz. te'^r»at m . 
Kromka Pogotowia Ratunkowe^l^f^ 

analnlono leSaca baj oj <„'^ e, dlU* "5T 
j 0 j e ^ ^^^rzano odznaczyć szc-

Nieszczęśllwą wynlesKT***** 

Lódź, 29 października. — 
W dniu dzisiejszym, około go
dziny 7 rano, mieszkańcy do
mu przy ulicy Wólczańskiej 43, 
zaalarmowani zostali jękami 
wydobywającemi się z mieszka 
nia jednego z lokatorów. Kiedy 
wyważono zamknięte od we
wnątrz drzwi, obecnych ude
rzył przykry zapach ulatniają
cego się 

gazu świetlnego. 
Sąsiedzi posuwając się w kie
runku dochodzących ich Jęków 
dostali się do kuchni, w której 

99' 

korytarz, gdzie zawez\V| 
karz pogotowia ratunkf 
po udzieleniu pierwszej 
cv przewiózł Rudolewó^f 
szpitala miejskiego w 
goszczu. Stan jc i grożn' 

Przeprowadzone do' 
nie ustaliło, iż ma się tu 
nienia z wypadkiem ni# 
ności. 

—:0:— 

Ogłoszenia drobne. 
2 LUSTRA trema Jasne t ciemne ta
nio sprzedam, ul. 11-go Listopada 
52, II piętro, m. 14. 

UBIORY męskie, damskie, obuwie 
swetry m wypłatę. Piotrkowska Zł. 
I I I welScle. I piętro. 

POKÓJ z kuchnią (i balkonem, sło
neczne) do wynajęcia Zastać moina 
od 6 — 8 godz. wlecz. Chłodna 1S. 
(Bałuty) I-sze piętro. 

WSZECHŚWIATOWA firma poszu
kuje kilku zdolnych ludzi do współ
pracy. Wymagane średnie wykształ
cenie. Zgłoszenia, Zawadzka 1, m. 13, 
od 3 - S. 

CHIROMANT-graiolog, przepowiada 
z ręki, kart, pisma 1 fotograf]! nieo
mylnie, honorarjum niskie. Kilińskie
go 141. 

BIŹUTtRJA, 
gotówkowe. , 

zegarki na raty, ceny 
Preclosa", Piotrkowska 

nr. 123. w podwórzu. 

ODDAM 3 tygodniowa dziewczynki; 
niechrzczoną na własność, ul. Kiliń
skiego 25, Weler. 

EDWARD PORADA, ul. Pocztowa 5, 
zgubił kartę rejestracyjną, wyd. z 
Biura Wojsk. Policyjnego. 

JÓZEF MATLAWSKI, ul. Konstanty
nowska 20, zgubił bilet wolnej jazdy, 
wyd. przez Dyr. K. E. L. 

WOJTKL! Czekam CiebieI „Złota". 

SAMOCHÓD marki Essez w dobrym 
stanie okazyjnie do sprzedania, Qdan 
ska 82. 

RADJOAPARATY I części, detektory 
komplet od ii. 25.— „Radiota", Piotr
kowska 88. tei 105-34. Naltaaiei bo 
w podwórzu. 

pani wie? 
?° b |«ta o d z i w n e j 

Jntulc j l . 
PEANIE Bronce, masftiyst 
• arV*u, słynęła wśród swo 
f j e k niety lko dlatego, 

Piętna w swoim zawo
ja ona na pierwszy rzut 
L s tawić djagnozę każdej 
™ nie badająo 

a *cale pacjenta. 
L, zaleźli się tacy, którzy 

:

 p °hocznem zajęciu pani 
Ju , d (>irzeli „prak tykę l e -

KRAWCOWE przyimują wi" ̂  bez dyplomu" 1 zaskar-
derobej damską I dziecieci ^ działalność, 
wszelkie przeróbki po cenac* '<U Bronce stanęła przed 
niskich, ul. Kilińskiego 141 

a t"e sędzio — powie-
~ komisarz, k tó ry mnie 

ZGUBIONO książeczkę 

ZIOŁA LECZNICZE . 
sów sławnych lekarzy pr»«* JJ*orzył posiedzenie, 
robom żołądka, kiszek, pluc P. B r o n c e uniewinni ło 
wątroby, nerek, pęcherza, ^k * , 
dom, upławom, obstrukcji. »• LŁ{JJJ 
żółciowym, kaszlowi astml* 
cy, sklerozie, artretyzmotfl' 
tyzmowl etc. Żądajcie bezp'JK 

DOM-Wll i A nowy. muro 
pokojach t ogrodem 3.600 r nu, m o i e „ Ś w i a d c z y ć , 
do sprzedania natychmiast « ̂ W s z y na niego, powie 
goszczu. Poważne zgłoszeni • i c j e s t c h o r y n a n e r k j 

goszcz. ul. Obywatelska nr. ' ' ^ ę n a to zgodzić, a pan 
stanek tramw. ul. Jagieiońsl^ ^ iedzj 0 | m u s i s ; ą z g 0 d z i ć 

, e s f Pan chory na żołą 

rych 1 metrykę n a imię H e n ^ > n y g c d z i a M c h c i a ł 

ma, ul. Słowiańska 17. f c-

. . i ^ P 1 " ! ^ wie? wedlu- R *Postrze Rł się i zamiast Ruch i 
dent C 

szury pouczającej! 
Apteka. 

Adres: 

P0RADN 
WENEROLOGfCi 

PJ^Cdza, zwierzyć m u się 
d ^ y J 3 0 1 6 1 ^ " " Ksiądz 

w ^°hry dla mnie, gdy zo-
t a ^ ! > V v 9 . a dwiema małemi 
, do wychowania 

J^ ia ła jeezcze 
^ . l a ł « zaledwie 

Mar 
CZYTAĆ, A 
DWADZIE-

• r a y - . p . e i e i ' ' ^ ^ . . . Człowiek, gdy na 
111»I *kladaj§ aię miesiące 

AL*1* WL.L.. L ' 

ZAWADZKA 
tarana od • rana 
od U - 1 2 I 2 - 3 priyjzatal* V 

EKA »I 
l y ^ * l e l u wymaga starań... 
^ "y*a bardziej zalotna, 
P o ^ - 1 1 * 6 byłabym wyszła 
^ ^ " l i e . Ale widziano 

zatroskaną, wiecznie 
j \ dziećmi, a to nie po-
t r o ^ . b i j a j ą szybciej niż 

tnij,- a potem żałuje się 
* e n i e

l l y c ! 1 , Z a J m u j e się nie 
• w ł » t l © - U e » " 2 * < W to"j«ce w niezliczo-
• tyka i U k * " * ! o b l e t a * któremi się 

u Aimlą -^""aą... Mogłabym po-

W nl.daiala! iwiąta od LACZTNIA chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , UO 

P Ł C I O W Y C H I SKÓ^ 1 

Badani* krwi I wydalał1* 
•ylilla i trypar 

LOOSALTACŁI T LEORILIGIIB i Gaablnet awUtlo-Û f 
Koazza 

Otidsialaa poćaakalala dl* I 
PORADA 3 

ml ^ŁiY W i e l e "mych kobiet, 
W K i d c d l a dzieci... że 
^ Hi! c h c i a ł a " . . . lecz by-
łąza ^ a w d a - Po prostu nie 
ktt^ n U c " g o . Oto wszystko. Se ^RA8QIE odbudować ży 

• • n o w ° a t r a e b a brać 
^ o z e j . trzeba się po

kaz ywa 
się i ŚJ 
czasu! 
NEM p 
trzydzi« 

O, ta 
zawsze 
zek. MI 
mu je c 
zie nie 
sobie v 
po dnii 
w nędz 
śpiący cl 
samotne 
nic! 

Wszyi 
poza m: 
by o tei 
i j e j «< 
uszyć i 
żałuję 
buchali 
Jest to 
tła, tro 
jest ekf 
mu kra 
Chociaż 
umie lr 
słońca... 
ześmian 
przynaj 

Dotą 
wspólni 
szyłyam 

http://1r.li
file:///konczony
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Oszuści w tunelu. 
40 milionów za odkopanie rudery. 

urzędników or 

by Rzemieślnik 
W dniu wczorajszym 

ltstrz Brzezin wespół z f 
ją piekarzy interwenloy 
sbie Rzemieślniczej WJJ 
lelegacja przyjęta zosl*L 
rzez dyrektora Piekar* *ła Rumunja, a z nią i in-
tóry po wysłuchaniu Clefl waje Europy mają bardzo 
komunikował Się z ractf Wy temat do rozmów na ki 
u Wojewódzkiego p. Łj ygodni. 
kim. któremu wyłnszezJ" skonano bowiem w Rumu 
ształt Sprawy. P. raCfl »zustwa na wielką skalę 
ewski polec'} piekarzom- powadzono je tak spryt-
zy otrzymali nakazy ** *ę dopiero po ukońceniu 
ia swych zakładów, wfl1 l c przy budowie tunelu ko 

indywidualne odwoW »ego wyszło najaw, że tu 
liezależnie od powyższe* fen dawrio już 
arze brzezińscy Wystóffl był wybudowany. 

wojewody Jaszczolta r Pierwszych dniach paź 
/icdni memorjał. """a Rumunja obchodziła 

;zystość ukończenia robót 

W . . b,uapwie tunelu na linji ko łlf. rnknlP I ' 1 R o d n a - D ° ™ a Watra. 
110 lUnillC* owa tego tunelu pochłonęła 

>lacu Wolnościb

4

y°ło

m^ł

e 

u l nastąpi usunięcie "LW, . *™" ^ " " T 
,ania oraz szpecącego tV f t f t V f e . r t a b yJ a naI" 
ffiS£Su W o l n o ś c i I łP 
D L K e r z o s t a n . e o k r y ^ OBSF^ tej sprawy całunem 
t o r y usunięty zostanie 
o odsłonięciu pomnika. 

Do 15 listopada 

z materjijfo z 
i» l 1 1 ? r d z e n i u ° f e r t y in. , j j? kojei, ani izba kontroli 

w n n W s w o i c h przedstawi 
ez wyjątku — zostanie L a w n , ! J d o w ę ' zadawalając 
?cznione. K ° • a ? , a m i f i r m y l u b 

• 0» C , j informacjami niż-
«rzędników, którzy „przy 

r na pól roku 
nia . 

nieuczciwą grę w ktf^ 
a 6 miesięcy więzienia* 
adużycia w miejscowe) 0 ( j 
chorych na 9 miesięcy- c j , 
mniejszono łącznie na z*! 

iiiiucj.s/.DiKi łącznie na **Jomin • *y» , c u . sierpnia 

iecv peszcie j y T e k c ' ia 

• 0 odwiedzili budowę. 
zawarto na okres 7-

fctr P r o w a dzono maszyny, 
r i r a«towano robotników i 
^Poczę ł y się. Rząd ru 

opłacał co rok stimy, 
zace... y.— do sumy 6 mi!j 

™ końcu sierpnia zâ  
kolei w 

sy gaz., 
a Ratunkowego 

na 

nalezlono leżącą bez U 
tużącą 20-letnią Uenet 
oler 
Nieszczęśliwą wynłeslj 

orytarz, gdzie zawezwj 
arz pogotowia ratunki 
o udzieleniu pierwszej 
y przewiózł Rudolewcn 
zpitala miejskiego w 
oszczu. Stan jcj groźni 

Przeprowadzone d< 
ie ustaliło, iż ma się tu 
ienia z wypadkiem nH 
ości. 

' — : 0 : — 

więc komisja młnls-
.1 tunel przyjęła, 

••""erzano wydać cały sze-
^ ie tów i przyjęć. Zapro-
Prasę krajową i zagrani-

a bY zwiedziła nowy tunel 
a nY w tak prędkim cza-

^erzano odz odznaczyć sze

reg dyrektorów i 
derami. 

Komisja wróciła, przywożąc 
z sobą zamiast sprawozdania z 
przyjęcia tunelu... 

czterech dyrektorów firmy. 
Jak się okazało, tunel był 

wybudowany w czasie wojny 
przez armję austrjacką dla ce

lów strategicznych. Wejścia by 
ły zasypane ziemią. Maksymal
ny koszt odkopania tunelu i do 
prowadzenia go do stanu uży
walności mógł wynosić 200 tys. 
złotych. 

Obecnie cały zarząd zasiadł 
za kratkami. 

AMBITNY PASTUCH OWIEC. 
Banknot dolarowy pokonał upór. 

Z Hollywood donoszą, że 
zmarł tam Duncan Pearce, zna 
ny w świecie fi lmowym pod 
przezwiskiem „pustelnika". 

Pearce był farmerem i sam 
pasał swe owce na wzgórzach 
w okolicy Los Angelos. Niena
widził kina i często pomstował 
przeciwko 

bezbożnemu widowisku. 
Pewnego dnia, w okolice Je

go farmy zjechano na zdjęcia 
filmowe. Mr. Pearce złościł 
się na uszminkowanych akto
rów, którzy biegali po jego łą
kach, wyrzekał, że mu psują 
pastwiska, ale nic to nie poma
gało. 
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Echo u Jadwigi SmosarsKiej. 

Co mówi znakomita artystka 
o swoim 

(Od wł. kor.) 
Warszawa, w październiku. 
Jednem z najtrudniejszych 

W pani wie? 
o b | e t a o d z i w n e j 

Jntuic j l . 
lad A 
p a i*e Bronce, masażyst 
|; !y*ui słynęła wśród swo 
^ , c . k n ietylko dlatego, 

W l « t n a w swoim zawo-
* °na na pierwszy rzut 

Każdej 

przedsięwzięć dziennikarskich 
jest dotarcie do „królowej ekra 
nu polskiego" Jadwigi Smosar-
kiej. 

Ale gdy się ma polecenie do 
wiedzenia się, co myśli o pierw 
szym swym dźwiękowcu, jest lo 
praca warta zachodu, Telefoni 
czne dotarcie lub umówienie się 
jest niemożliwe. Telefon Smosar 
skiej nie figuruje w książce tele 
onicznej, biuro numerów zaś in 
ormuje tylko, że telefon jest 
zastrzeżony". Wreszcie w wy 

lwórni „Sfinks" udało się nam 
otrzymać list polecający.. 
Wsuwamy go przez szparę. 

Bo drzwi mieszkania Smosar-
skiej uchyliły się tylko odrobin
kę. Ukazał się tylko nos służą
cej... Już o nic nie prosimy wo-
>ec groźnego tonu, z jakim nas 

spotyka, tylko o oddanie listu. 
Po chwili sezam się otwiera. 
Ale trzeba jeszcze czekać... 
Przysłano Smosarskiej suk

nię od Herscgo. 

Mierzy, przymierza... 
Wreszcie i nam się ukazuje. 
— Trudno do Pani dotrzeć.. 
— Ciemne strony popularnoś 

ci, proszę pana... Ludzie zapomi 
na ją, że Polska to nie Ameryka, 
że polskie artystki filmowe nie 
są miljarderkami. Mam wiele 
współczucia dla nędzy ludzkiej 
ale, niestety, nie mam materjal 
nej możliwości zaspokajania 
wszystkich, zgłaszających się do 
mnie tak tłumnie 

po zapomogi 
Nie mogę się inaczej uchronić 
od tych masowych odwiedzin, 
które mimo mojej najlepszej chę 
ci nie mogą być zaspokojone. 

— Jak się pani czuła w swej 
ostatniej roli? 

— Znakomicie, ale bo też 
Rena z „Sybiru" — to jedna z 
najciekawiej psychologicznie po 
stawionych ról, jakie kiedykol
wiek grałam. Rena bowiem uo
sabia miłość w jej najwznioślej
szych przejawach. Jest tu też 
piękne harmonijne połączenie 
miłości ku ojczyźnie i ku uko
chanej istocie. I ten właśnie 
splot płomiennych serc daje ga 

mę przeżyć tak niepospolicie | jacy i sympatyczny w pracy, że 
głęboką i interesującą, że praca i brak mi wprost słów dla wyra-
moja nad tą rolą była właśnie jżenia mu swojego uznania. 

— Zdaje się, że po raz pierw 
szy partnerował pani Brodzisz? 

— Tak jest... Byłam z niego 
jako partnera bardzo zadowo
lona, bo jest to aktor zdolny i 
myślący... A to niesłychanie wa 
żna rzecz. 

Wieczorem tegoż dnia na
sza „gwiazda" wyjechała ze 
swą sekretarką do Berlina, aby 
tam odśpiewać piosnkę „Pło
mienne serca" (muzyka H. War 
sa, słowa M. Hemara), na melo 
dję „leitmotivu" filmu „Na Sy
bir". Ep. 

może dzięki swej trudności nie
słychanie pociągająca... Z wiel-
kiem naprężeniem oczekuję pre 
mjery filmu „Na Sybir", szcze
gólniej, że wielce interesuje 
mnie udźwiękowienie tego f i l 
mu. 

Jest to przecież mój pierwszy 
dźwiękowiec. 

— A jak poszła współpraca 
z reżyserem Szaro? 

— Jak najmilej. Jest to je
den z najzdolniejszych reżyse
rów, z jakim miałam możność 
pracować, przyczem tak u;mu-

Wreszcie, pewnego dnia zje 
chał tam także reżyser Lubicz 
ze swymi artystami, by nakrę
cać rosyjski film. W czasie ro
boty okazała się potrzeba staty 
sty, który mógłby zagrać rolę 

prawosławnego mnicha. 
Lubiczowi wpadł w oko piękna 
farmer o klasycznych rysach 
twarzy i siwej brodzie i zapro
ponował Pearce'owi udział w 
filmie. Starca, który zrazu hie 
chciał słyszeć o tem, przekonał 
go jednak łatwo banknot dola
rowy. Zaczął grać do filmu. 
Po roli mnicha, przyszła rola 
szeika w arabskim filmie, po
tem wiele innych. 

Ale oto, stało się coś dziw* 
nego. Ten sam Duncan Pearce, 
który zaczął niechętnie i z odra 
za oddawać się rzemiosłu kino
wemu, poczuł wzbierającą 

w nim ambicję. 
Zaczął dbać o swoje role i obra 
żać się, gdy mu dawano obo
wiązek zbyt mały. 

Na tem tle posprzeczał s\i 
nawet z Lubiczem i 

wytoczył mu proces 
za to, że obiecaną mu główni, 
rolę w ostatnim filmie oddał ko 
mu innemu. Pearce proces 
przegrał i urażony powrócił na 
swą farmę, którą w Hollywood 
nazywano pustelnią. Tam w 
tęsknocie do raju, kórego za
kosztował, umarł przed paroma 
dniami. 

P A N J E S T Ż O N A T Y ! 
Tarapaty młodego człowieka. 

W Madrycie wydarzyła się zbadał jego papiery, wyjął gru-
pewnemu młodzieńcowi z towa bą księgę, otwarł odnośną stro-
rzystwa, bardzo niemiła histo- nicę, czytał, zdumiał; czytał 
rja. Któregoś dnia udał się on raz jeszcze, potrząs głową zgor 
na urząd stanu cywilnego, aby 
dać na zapowiedzi. Urzędnik 

Wspaniałe dz ie ło techniki . 
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iw stawnych lekarzy P W ^ ^ o r a y ł posiedzenie, 
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ątroby, nerek, pęcherza, . 
jm, upławom, obstrukcji, '''wljtfr 
iłclowym. kaszlowi, astml* 
f, sklerozie, artretyzmotf'-
•zmowl etc. Żądajcie bezp''. 

Ruch na nowym moście betonowym w Bretanji, którego otwarcia dokonał osobiście prezy
dent Doumergue. Jest to największy most betonowy świata. Na pierwszym planie: wie

śniaczki bretońskie w oryginalnych strojach ludowych. (ip) 

szony i przystąpił z poważną 
miną do klienta: — Pan zdaje 
sobie sprawę z tego — odezwał 
się surowo, że pan żąda 

rzeczy niedozwolone]? 
Młody człowiek patrzał na 

urzędnika osłupiałym wzro
kiem, wreszcie spytał nieśmia
ło: — dlaczego niedozwolonej? 

Zupełnie proste, bo pan już 
jest żonaty! Pan wziął ślub, 
ósmego stycznia ubiegłego ro
ku z panią K.l 

— Wypraszam sobie podob
ne żarty! — krzyknął młodzie
niec oburzony. — Pan jest obo
wiązany traktować mnie po
ważnie! 

— Bardzo proszę, tak po
ważnie i urzędowo jak pan tego 
wymaga, — odparł urzędnik. 
— W tej chwili zrobię doniesie
nie o zamierzonej bigamji... 

Skargę wniesiono i młodzie
niec musiał się bronić przed nie 
słusznym zarzutem. Z czystem 
sumieniem mógł przysiąc, że 
nie zna pani K. i że nie zawie
rał małżeństwa ani z nią, ani z 
inną kobietą. Świadkowie po
parli jego zeznania, wobec cze
go został zwolniony. 

Ale na tem nie koniec przy
krej dla młodzieńca historji. Oj-

księgach stanu cywilnego zapi
sany Jest jako żonaty. Sprawa 
ta ciążyć będzie na nim tak dłu 
go, dopóki się nie postara 

o jej wyjaśnienie. 
Wobec czego wniósł mło

dzieniec skargę przeciwko nie
znanemu, który nadużył Jego 
nazwiska. Po krótkich poszu
kiwaniach odnaleziono winne-, 
go. Był nim jeden z przyjaciół! 
nieszczęsnego młodzieńca, pe-»j 
wien pan N. Otóż ów pan N j 
był od lat żonaty, z czem nitf 
zdradzał się zupełnie, zwłasz-< 
cza przed młodemi damaml< 
Przed dwoma laty poznał pan
nę K. — Ona uważała go za; 
równie pięknego, jak on ją, za
kochali się więc w sobie i t d ; 
A ponieważ narzeczony od
wlekał z zamierzonym ślubenu' 
urządził ojciec panny 

straszną awanturę 
i groził mu strasznie, o ile nadaj 
będzie zwlekał. Udręczony zb< 
reźnik błądził godzinami bez1 

radny po mieście. WreszcU 
wpadł pod wieczór na pomysł, 
który miał go wyratować z 
..biedy". Odwiedził swego przy 
jaciela i wyłudził od niego pod 
jakimś pozorem papiery osobis
te. Przy pomocy tych właśni* 
papierów, 

wziął ślub z panna K. 
Oszusta zamknięto za krat

kami, gdzie ma dużo czasu do 
ciec narzeczonej wypowiedział (rozmyślań nad swą karygodną 
mu dom i zakazał spotykać się i występną lekkomyślnością, 
z umiłowaną. Faktem jest, że w I 
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kazywać pomiędzy ludźmi, stroić 
się i śmiać. N ie miałam na to 
czasu! Tyle jest kobiet w podob-
nem położeniu. A jednak lat 
trzydzieści, to nie starość jeezcze. 

O, tak —tak tak... wiem o tem, 
zawsze spełniałam swój obowią
zek. Mówi ksiądz, że to podtrzy
muje człowieka?.. W każdym ra
zie nie jest to pociechą. Proszę 
sobie wyobrazić młodą kobietę 
po dniu pracy, gdy ceruje i łata 
w nędznym pokoju przy dwóch 
śpiących dziewczynkach. Jakaż to 
samotność — samotność bez gra
nic! 

Wszystko to jednak leży daleko 
poza mną. Nie po to tutaj jestem, 
by o tem mówić. Chodzi o Margot 
i je j siostrę. Ach, ileż to ściegów 
uszyć musiałam dla nich. I nie 
żałuję tego, zresztą Margot jest 
buchalterką w większej f irmie. 
Jest to dziewczyna poważna, wą
tła, trochę zacofana. Claude zaś 
jest ekspedjentką w wielkim do
mu krawieckim. Ma powodzenie. 
Chociaż nie jest piękna właściwie, 
umie być czarująca, jak promień 
słońca... Zawsze wesoła, zawsze ro 
ześmiama — tak było dawniej 
przynajmniej, bo dziś... 

Dotąd spędzałyśmy wieczory 
wspólnie. Siedząc dookoła stołu 
szyłyśmy i eawedziłyśmy, Kobie

ty zawsze mają jakąś robotę i coś było to wesołe. Brakowało nam 
do powiedzenia. Córki moje prze małej . Wieczór wlókł się nieskoń 
glądały swoją bieliznę, przerabia 
ły kapelusze... Margot opowiada
ła o zdarzeniach w biurze: P. Ba-
hillet na swoich zamówieniach ca 
robi tyle i tyle od sta...." I oblicza 
łyśmy dochody p. Babillet, które 
go żeśmy nigdy nie widziały.. Zaj 
mowało to nas na chwilę. Życie 
innych dopomaga do zapełnienia 
monotonnych egzystencyj. Claude 
zaś opowiadała nam o klientkach. 
Gdy żyje się w ciasnych warun
kach, nie ma sie pojęcia o wyma

ganiach innych ludzi... Niech 
ksiądz pomyśli: są kobiety, które 
co dwa tygoduie kupują nową 
suknię!.. Niekiedy także chodzi
łyśmy we trzy do kina. Ale bar
dzo rzadko. 

Wtem, od pewnego dnia Clau
de zaczęła nieustannie wspominać 
przyjaciółkę swoją, Magdalenę... 
Magdalena miała bilety do tea
tru i zabierała ją z sobą... Magda 
lena zaprosiła ją na obiad... Dzię
k i Magdalenie nabyła pończochy 
z prawdziwego jedwabią, za poło-
wę ceny... 

Radziłam j e j : „Zaproi Ją choć 
raz dó nas, ażeby się zrewanżo
wać... Ale to nie układało się ja
koś i coraz częściej pozostawały-
™ v tylko we dwie z Margot, Nie 

czenie. Pod pretekstem bólu gło
wy Margot wcześniej udawała się 
na spoczynek. Słyszałam jeszcze 
jak chodziła po pokoju przez 
chwilę, przesuwała krzesła. A po
tem już nic. Rozgościła się cisza 
dawnych lat. 

Claude miewała nagłe napady 
wesołości .wychodziła coraz czę
ściej, szukając rozrywki poza do
mem. Pewnego dn i - zostawiła ja
kieś bsty i z nich dowiedziałam 
się, że miała kochanka. 

Powiedziałam j e j , naturalnie, 
wszystko, co matka powiedzieć 
może w podobnych wypadkach i, 
naturalnie, nie zmieniło to nic. 
Chyliła głowę, popłakała trochę i 
szybko wracała do roześmianej 
miny szczęśliwej kobiety. Wobec 
tego uśmiechu stałam się bezbron 
n a ; nie znajdowałam już argu
mentów. Zagadywałam ją prawie 
nieśmiało: „Dlaczego nie żeni 
się z tobą?" 

Odpowiadała m i , pełna ufno
ści: JDaj spokój... stanie się to 
może prędzej, niż przypuszczasz... 
Podobne legalizacje aą dziś na 
porządku dziennym... 

Faktem jest, że rzadkie mał
żeństwa, jakie się trafiają.* 

Mieć dwie córki bes posagu, 
proszę księdza, bez stosunków... 
niezbyt ładne.... Trzeba się starać 
zrozumieć wszystko! N ie , o nie! 
Zapewniam księdza, nie tłumaczę 
je j wcale, ale nie mogłam prze
cież wyrzucić ją za drzwi, praw
da? 

Zresztą stanęłam wobec no
wej troski. Margot zmieniła się 
nagle. Zdawało się, że wiek j e j — 
lat dwadzieścia osiem — poczynał 
ją przygniatać. I m bardziej Clau< 
de stawała się rozbawiona, tem 
więcej Margot zamykała aię w so
bie. N ie wiem, czy wiedziała o 
złem sprawowaniu się siostry lecz 
Claude wnosiła do domu takie 
tchnienie swobody, łatwego ży
cia... coś, jakby odblask zakazane
go szczęścia. 

N ie trwało to długo. Podobne 
szczęście nigdy nie trwa długo, 
prawda? 

Nadszedł dzień, gdy moja mała 
zaczęła mniej bywać poza domem 
a wkońcu nie wychodziła już 

wcale. N ie skarżyła się, ale z wy
chudłej twarzy wyzierało wyraź
nie j e j cierpienie. N ie żądałam 
od niej wyjaśnień. I poco? Domy 
śUłam się, że było po wszystkiem. 
I nie myli łam się. 

Od tego czasu minęło pół roku. 
Powoli Dowiodłyśmy do dawniej. 

szego trybu życia. Jak dawniey 
siedziałyśmy przy stole wieczora* 
m i , pochylone nad robotą. W i . 
dząc nas razem, możnaby pomy
śleć, że nic nie zaszło. Skracamy, 
jednak te wspólne posiedzenia. 
Córki moje spieszą się obecnie-— 
każda do swego pokoju — by zna' 
leźć się zdała ode mnie. I zosta
ję sama... 

Zostaję sama... Zdecydować sif 
nie mogę, by wyjść z pokoju do 
mej sypialni... Gaszę światło, by 
nie domyślano się mej obecności. 
Czekam... niewiadomo, na co. P-» 
chwib słyszę, jak ciszę przeryw* 
urywany szloch... Skąd pochodzi t 
Czy z pokoju mego niewinnego 
dziecka, opłakującego swoi) 
wzgardzoną młodość? Czy z p>» 
koju mego zranionego dziecka, aa 
płakującego miłość straconą?.. 

Zbliżam się... Gorycz mych lal 
straconych także napływa m i da 
serca. Przykładam ucho do ścia
ny... Nadsłuchuję. I nie wiem* 
która z moich dwóch córek, jest 
bardziej Utości godna: ta, co 
zgrzeszyła, czy ta druga? 

Niech m i ksiądz wybaczy, ale. 
naprawdę nie wiem. 

TŁ L .M. 
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. E c h a z e s t o l i c y . 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 

Po upływie kilku dni od uru
chomienia dwóch centrali tele
fonów automatycznych, ruch 
jest jeszcze anormalnie duży, 
większy o 50 proc. od przecięt
nego. Stopniowo jednak daje 
się zauważyć spadek liczby roz 
mów. Abonenci w dalszym cią
gu posiłkują sie jeszcze staremi 
numerami, obecnie już unieważ
nionemu Najgorzej pod tym 
względem przedstawia się Pra
ga, gdzie daleko jeszcze, do unor 
mdwania ruchu. W przeważa
jącej liczbie reklam w dalszym 
ciągu figurują stare numery tele 
fonów. Wobec przeciążenia sta 
cji, zamierzone przyłączenie a-
boncntów musi być odłożone do 
czasu uregulowania ruchu. Cze
ka na to okoto 1.500 osób. • • . 

Właściciele dorożek samocho 
dowych liczyli, że na jesieni, jaK 
corocznie, frekwencja pasaże
rów znacznie wziośnie (do 50 
proc). Ostatnio przeciętny 
dzienny wpływ dorożek samo
chodowych wynosił 30 zł. Na
dzieje te zawiodły, gdyż wpły
wy nie zwiększyły się, przeciw
ne mają tendencje zniżkową, 
między in. z powodu pięknej po 
gody. . . . 

Magistrat uchwalił przedłu-
tyć do 31 b. m. włącznie moc 
obowiązującą uchwały w spra
wie obliczania kar za zwłokę 
przy regulowaniu należności wu 
dociągowo - kanalizacyjnych do 
I i pół proc, zamiast 2 proc mie 
siecznie. Zniżka ta obowiązy
wała od 2 czerwca do 30 wrzes 
nia i była wprowadzona na pod
stawie okólnika Ministerjum 
Skarbu. Opracowywany pro
jekt ustawy o fuduszu budowla
nym przewiduje przerzucenie o-
bowiązku płacenia za wodę i ka 
II a ł v na lokatorów. Obecnie pła
ca za to właściciele domów. O-
płaty kanałowe wynoszą 40 
proc opłat za wodę. 

i • • 
Dnia 26 października r. b. o 

godzinie 12-ej w południe odby
ło się uroczyste otwarcie roku 
akademickiego na uniwersyte
cie warszawskim. Program. 
roczystoścł był następujący : D 
Hymn narodowy, 2) Sprawozda 
nie prorektora prof. dr. Brzes
kiego, 3) Akt przekazania wła
dzy nowemu senatowi akade
mickiemu. 4) Chór akademickie 
go Koła Muzycznego. 5) Wy
kład rektora prof. dr. Michało
wicza na temat „Znaczenie sta
jni lekarskiego w dziejach kultu, 
ry". 6) Uroczysta imatrykulacja 
IBtudentów. 7) Przemówienie 
przedstawicieli młodzieży aka
demickiej. Uroczystość zakoń
czyła Się odśpiewaniem prze*, 
chór Akademickiego Koła Mu
zycznego pieśni studenckiej 
»Gaudearrras". 

• • • 
Po poprawieniu, ponownie 

ustawiono przy zbiegu Marszał
kowskiej i Al. Jerozolimskich 
wieżyce dla policjanta, regulują 
cego ruch zapomocą sygnaliza
cji świetlnej i dźwiękowej. W 
tych dniach wieżyca będzie zb.t 

dana i po przyjęciu oddana do 
użytku publicznego. Przeróbki 
polegały na tern, że wieżyca 
była wykonana z blachy, wo
bec czego policjant, regulujący 
ruch, nic był dostatecznie chro
niony przed wpływami atmo-
sferycznemi. Obecnie wykona
no izolację wieżycy. Zima bę
dzie ona ogrzewana elektrycz
nością, latem zaś działać będą 
wentylatory elektryczne. 

20 budynków w płomieniach. 
O g i e ń pod łoży ła zbrodnicza r ę k a . 

Ze Lwowa donoseą: 
Wczoraj rano o godz. 3-ej wy

buchł groźny pożar w Bur.s/.lynie 
w stajni Pelra Kobiela. N ie mo
gąc rozwinąć akcji ratunkowej, 
wł i»nemi siłami, swróciły się 
tamtejsze władze drogą telefonicz 
ną do stanisławowskiej straży po-
żurnej miejskiej z prośbą o u-
dziełenie pomocy. Na zarząilzenie 
prezydjum magistratu wyjechała 
natyclmiiusł straż pożarna z si
kawką motorową na miejsce po
żaru, gdzie zastała w płomieniach 
około 

20 budynków 
oprócz obrogów /. uiemłóconem 
zbożem. Po przeprowadzaniu l i -
n j i wodnych na długości 210 m., 
przystąpiono do lokalizowania o-

gnia, który przy sprzyjających 
atmosferycznych warunkach roz
wijał się z niesłychaną szybkością 
Przy pomocy ochoUiiczych straży 
pożarnych Bureatyua, Nastszczy-
na i Rohatyna, udało się dzięki 
wytężonym wysiłkom objęte pło
NI ieniem budynki mieszkalne o-
próirz dachów nratować. Spłonęły 
natomiast zabudowania gospodar
cze po największej części drewnia 
ne. Oi iar w ludziach i inwentarzu 
żywym 

na szczęście nie było. 
Szkody narazie nie ustalono, wy 
nosi ona conajmniej kilkadziesiąt 
tysięcy złotych. Wedle przepro
wadzonych dochodzeń pożar zo
sta! najprawdopodobniej podlożo 
ny przez zbrodniczą rękę. 

Ile wierszy, tyle bat«Hj|flflj|flfj| 
Wyrok rab\na. Zespół koszykówki 

KRATECZKl. 

k> I D U i l U Ę* ł I s / I J C I a a C I U I I 

Czytelnicy zapewne nie zorjen-
towali się dotychczas że kratecz-
ki mają kolosalne znaczenie wy. 
ohowawezo-naukowe. Do czasu 
k ra t iv .< ł . l u d z i e niie wicd/śnli 
wcale, co to jest kobieta, i j a k a 
np. jest różnica między kobietą, 
a teściową. Do tego czasu nic wie
dzieli również, j a k poważną rolę 
gra w życiu człowieka jedzenie. 
0 jedzeniu pi^ałmi już wpraw
dzie, ale nie t a k ezę*to, jak o ko
bietach. Ponieważ jednak o cr.cmś 

pisać trzeba ,a nie chciałbym 
kobiety nadużywać, przeto niniej 
tzy wykład poświęcę jeszcze je
dzeniu. 

Jedzenie, tak samo, jak każda 
rzecz wielka i poważna posiada 
awoją hi-Soi-je i swoją filozofję. 
1 tak np. ryba lubi pływać, w 
czystej wódce, a kawior w konia
ku. W wiśniaku nic nie lubi pły-
wać,bowiem człowiek znający 
wartość alkoholu nie pi ja koloro
wych wódek. Do każdego mięta 
można zjeść kawałek chleba prócz 
befsztyka po angielsku, który wy
maga bezwzględnie bułki . Tak sa
mo JI-dymlio bułka „pasujo" do 
flaków. F lak i bardzo dobrze się 
czują w 'towarzystwie aystego Bpi 
rytu.su, który ze. waglę.du na ostre 
przyprawy flaków jest baTdzo od-
powiedniem do nich trunkiem. 

Nie należy jeść: śledzia z mio
dem, kawioru s sokiem malino
wym, ryby w sosie koperkonrym, 
zrazów po węgiersku z parmeza-
nem ani kurczęcia z kiszonym 
ogórkiem. Można natomiast jeść 
wszystko co się ma, jeśli niema 
tego, na co się ma apetyt. Jeść 
wogóle należy dobrze i lepie j du
żo, niż mało. 

Pod żadnym jednak pozorem 
nie należy jeść pierników Z pie
karni Majera Pinczew&kiego. 

C I E K A W Y W Y P I E K . 
Na Zielonym Rynku od szeregu 

lat miał stragan i bakal jami wła-

«no;.»o (!) wyrobu Majer I'in-
ezewski, zamieszkały w wolnych 
chwilach przy ulicy Gdańskiej. 

W dniu 20 czerwca r. b. na 
rynku zdarzyła 6ię mała katastro
fa. Oto jeden z nabywców pier
niczków Majera — Ruduir Min-
cer n ia la / ł w pierniku r.n.ikomi-
cie zakonserwowane robaki. Wen 
le nie zadowolony z tego prezentu 
niewdzięczny Mincer rs.lal się 
wraz z „eor:)iis flelicti" lo komi-
sarjutu policji , która na skutek 
tej wizyty złożyła w.'.Tytc kub-jną 
Majerowi, za'«.wcsjonowała mu 

ZNAI ZNA ilość towaru i oddała do 
zbadania. 

Analiza była niezbyt pomyślna 
do Majorowych wyrobów. Wyka
zała ona mianowicie znaczne ilo
ści sacharyny, krochmalu, rtjrc.ro 
łoju i farb anilinowych, które po
dobno nie JEST zbytnio pożyteczne 
dla ludzkiego organizmu. 

Na skutek powyższych faktów 
„kupiee-fuhrvkant" stanął przed 
Sądem Powiatowym, który wyd.ił 
wyrok skazujący Majera PhłtSteW 
skiego na 14 dni aresztu łnb 100 
zł. grzywny. 

Jerzy Krzccki. 
-x:o:x-

Czeladnik młynarski bandytą. 
Kamieniem zabił wieśniaka. 

Łódź, 29. 10. Wczoraj dztofl 
nlki podały wiadomość, że pod 
wsią MaJuszew powiatu Ra-
domskowskiego — znaleziono 

I zwłoki starca, leżące w kałuży 
krwi. Nieznaiomy lat około 00-
ciu miał zmiażdżoną kamie
niem głowę 1 oraz rozpruty 
brzuch. 

Otóż Jak ste obecnie <Jowła-

zbrodni tej dokonał niejaki 
Dcmbsk! vel Wolborskl — 

czeladnik młynarski. 

Zbrodniarz spodziewając się 
że znajdzie przy podróżnym 
pieniądze — zamroczył go ude 
rżeniem kamienia, a następnie 
dobił nożem. 

Oprócz pieniędzy zbrod
niarz zabrał ze sobą dokumen
ty swej ofiary — i w ten spo
sób utrudnił ustalenie tożsa-

Us tal i wszy powyższe — po 
llcja wszczęła pościg za zbie
giem 1 znajduje si» obecnie na 
jego tropie. 

Trup bez głowy i ręki. 
Wypadek, czy samobójstwo! 

Łódi, 29. 10. — Dróżnik ko- | Istnieją dwie alternatywy, a 
lejowy, obchodząc swój rewir | mianowicie: 1) ie miało tu miej 
pod wsią Zalesie pow. łódzkie-|sce samobójstwo albo 2) tragi-

Z Warszawy donoszą: 
Ściemniało się już, gdy reb 

Blombcrg, jeden z administrato 
rów dworu cadyka — cudo
twórcy w Uórze Kalwarji, zau
ważył jakąś postać, która roz
rzucała 

białe papierki. 
Za chwile Blombcrg spo

strzegł, jak tajemnicza postać 
zaczęła przybijać coś do ogro
dzenia dworu. 

— Skąd o tej porze taki 
gość — pomyślał Blomberg. — 
Trzeba dowiedzieć się.. 

— Stać! — zawołał - groź
nie. 

Postać rzuciła się do uciecz
ki, ale krzyk Blombcrga zwabił 
liczny sztab pracowników dwo 

Hr. Ron kier zgarni 
wysofce wygrane w SoootaC 

Sensacją ostatnich dni kasy 
na w Sopotach była szczęśliwa 
gra hrabiego Bohdana Ronikie-
ra. W ciągu kilku godziis hr. Ro 
ni ki er wygrał około 

50.000 złotych. 
Ostatnio hr. Ronikier wygry 

wał k ;lka razy większe sumy. 
przegrywając jednak następn;e 
wszystko, wobec czego można 

ż e i 
ru i za kMka minut * l Tak jak w początkach mis-
„dworzan" cadyka Polski w grach spor-
wysraszony młc*lzicnJJJ»» Cracovia zyskała 4 
rv r re chcal nic mów>r nKtV valcoverami z powodu 

liooicro po przecz lJJ^icnia się HKS (koszyk, 
tek. które rozrzucał. s p f s 6 i Pogoni (szczypior-
wyjaśniła: były to 3'irii 1 v c W b i e f i : I e i f o b o , t y , \ m e " 

ulotki komunistyc**16" AZS poznański zdołał po-
Postanowiono sprawę , K P w decydującym me-, 
wić samemu cadykowi.Pu oraz nazajutrz Polonję, Ja-1 

— Wsypać mu tyfcf «Wrza 111 grupy, 
ile jest wierszy W Ł « wiadomo, IKP w War-
brzmial wyrok reb A j j g j a Przegrało z AZS 21:29,| 

Po obliczeniu okazaf̂ OJWC wobec tego od 
wierszy w ulotce jest\• otlwych rozgrywek 

Reb Blombcrg pr«*^ 8 t rzo$two Polski. Widać 
gi pas reszta ujęła moff*™ka zespołu łódzkiego rue 
rozważnego MŁODZIEFLKJJFRCZYTA, aby zwyciężyć w 
chodząc po cg-ekneji. ^ f t n C J kondycji fizycznej 
klat na czem świat Stfl9NU]ą«ą. sie drużynę akade-

t f l k °w poznańskich. I. K. P-
wtot»Wlrf*J>°winno gnębić się niepo-

odzeniem, lecz z jeszcze więk 
* gorliwością zabtać się do 

aby w roku przyszłym 
n o * dojść do okręgowych 

!M o mistrzostwo Polski. 
L W lobote po meczu AZS — 

11 r. Roni Kier gra weŵJRHYŁO wladomem, że mls-
tro własnego systemu, ^ a i n i 3 g r r u p s ą następujące 
pracował jeszcze prẑFRKHY: AZS, Cracovia 1 Po-
dziesięciu laty w-MoflBMt Według kalendarzyka 

Hr. Ronikier przelfl 
Sopotach już od kilkifl 
godni. 

przypuszczać, że tytS 
wygrana zostanie prz# 
nym graczu.. 

Sport w listopa 
Affitacia przy śpiewił, aka'Q "as i°szc 

Herbatki wyborcze. 
W obecnym okresie wybór 

czym dawne, prymitywne spo
soby agitacji nie maja już ta
kiego powodzenia. Jak dawniej. 

Wiece naogół się 
nfctidają. 

Wobec takiego stanu rzeczy 
partje polityczne kładą duży 
nacisk na agitację „prywatną". 

Do agitacji takiej z reguły 
używa sie kobiet. 

Niemal każdy dom ma swoją 
„opiekunkę", która pilnuje loka 
torów domu, nachodzi ich, agi
tuje, zachęca do głosowania na 
odpowiednią listę. 

Nieco Innego sposobu chwy 

cono się 
mieść Warszawy. 

Panie, posiadające, 
lokale, urządzają u sw 
szone „herbatki", na 
trochę sic deklamuje, 

trochę śpiew* 
dużo zaś mówi o w 
obowiązku głosowanlaj 

Na „herbatkach" 
wają przedstawiciel 

ważniejsze 
w różnych 

ostatnich dwóch miesią 
roku blei. rozegrane zo-

f i n a c h sportu. 
w Mce nożnej mecze ligo-

: 1. U. Legja—ŁTSO., 2. 11. 
irszawlanka — Oarbarnia, 
?covla — Polonia, Czarni — 
5 - Warta — Wisła, 9. 11. 

ka Warta — Ruch. Po-
Oarbarnia. Craoovla— 

y Czaml — Warszawian 
stkich warstw 

Agitacja , 
batkowa" jest w Polsfll 

Ag i tac ja „ d o m o w i ! ]« ~~J- 6 ?' 8 -
i 1- Warszawianka 

pliwie dość nowym « { & v , f P ^ . ^ w . ^ ^ T S O . - j u c h . 
— rcucn, wista — 

"W. Czarni — Warta, ŁKS 

Włamywacze w Kasie Choi ^.t^łł.0A% 
Rabusie nie pogardzili nawet groj FIF 

łMpl a t e ^ k l e j WA? 

-x:o:x-

Dworek dla dzieei 
w Ciechocinku. 

Ciechocinek. 29. 10. (Od wł. k.) [czuwać przy całych rze-
„Dzień każdy prawie przynosi 
pomyślną wiadomość dla nale
żytego wyzyskania wielkich 
(walorów leczniczych Ciecho
cinka. Dr. Podczaśki wykańcza 
pa piaskach przy parku Sosno-
twym dworek „Zalesie" do któ
rego pod swą opieką będzie 
przyjmował na kurację pry
watnie przysyłane dzieci. 
IBrak tego b. dawał się od-

LEON LARGNIER. 

li 
— : 0 : — | 

P. Józef Gantier czytał dzień 
.iik od deski do deski każdego 
rana po wypiciu kawy. Wy
puszczał tylko felieton, ponie
waż żona jego, osoba szorstka * 
despotyczna, żądała. bv czytał 
Jej go na głos wieczorem, po 
obiedzie. 

Przetarł szkła binokli l jak 
zwykle zasiadł przy oknie. By
ła to dla niego najmilsza chwila 
dnia i umiał ją przedłużyć. W 
przerwach po między wiersza
mi oddawał się marzeniom i nie 
śpieszył sie oderwać od nich, 
asystując kolejno przy rewji 
wojsk przez marszałka Hinden-
burga. sesji Ligi Narodów lub 
otarcie raidu awionetek. 

— No, doprawdy 1 — szep
nął. 

szach dobroczynnych kolonij 
dziecięcych. Będą teraz mogli 
rodzice nie przybywając sami 
zapewnić dzieciom kurację. 
Również komisarz rządowy p. 
Wiśniewski zatroskał się o mło 
dzież miejscową. Wynajęto już 
przy ulicy Widok pomieszcze
nie na „Przeciwgruźliczny 0 -
środek Zdrowia". — Oby tak 
dalej! 4 1 

Czytał w wiadomościach 
bieżących: 

„Unikajcie zetknięcia z prze 
chodniami, pewien złoczyńca, 
mknąc po chodniku, uderzył o 
drzwi stacyjnego budynku 

dworca Luksemburskiego i 
przewrócił skrzynkę pocztowa 
Chodnik "został zasypany lista
mi. Podniósł Je policjant, który 
znalazł się na miejsen dla spisa
nia protokółu. Wypadek ten 
byłby zupełnie banalny, gdyby 
nie okoliczność, że wśród lis
tów znalazły się dwie pocztów
ki, frankowane po pięć i dzie
sięć centymów, z roku 1902. 
Icdna z nich skierowana była 
przez kupca do dostawcy z żą
daniem dostarczenia wina"... 

Gantier urwał tutaj i puścił 
wodze myślom: 

— Karta ta od dwudziestu 
ośmin lat leżała w skrzynce, w 
iakiemś zgięciu blachy, uwię
ziona tak, że ruszyć się nie nn 
gla. A w tym c/nsie Paryż 

go, natknął się w pewnym mo
mencie na ślady krwi, które 

widniały ca szynach. 
Posuwając się po śladach to 

rera kolejowym, już zdaleka uj 
rzał poszarpane zwłoki jakiegoś 
mężczyzny lat około 70, bez 
głowy i prawej ręki. 

Wrowie przerażony dróż
nik spostrzegł odciętą głowę.— 
Nieco dalej w promieniu 15 me 
trów leżała ręka staruszka. 

O rwem odkryciu dróżnik 
powiadomił natychmiast najbliż 
szy posterunek policji, który 
wszczął w tej sprawie śledztwo. 

Mimo skrupulatnych poszu
kiwań policja nie znalazła żad
nych dokumentów, któreby u-
stalfly 

tożsamość starca. 
Energiczne dochodzenie władz 
w kierunku stwierdzenia przy
czyny wypadku trwa. 

zmienił swoje oblicze... Leżała 
sobie w skrzynce, a w między
czasie szaleństwo ogarnęło Eu
ropę od krańca do krańca. Po
ciski monstrualnej Berty pada
ły o kilka kroków od Luksem
burga, syreny ostrzegawcze hu 
czały straszliwemi nocami, o-
świetionemi ogniem pękających 
bomb, a karty leżały w skrzyn
ce, zapomniane i przedawnto-

Dawniejsze waluty, będące 
w takiem poszanowaniu do ro
ku 1914, zmieniały się i znika
ły z szalonym pośpiechem... 

A karty frankowane były po 
jednym sou! 

Jeden sou, dwa sous była to 
ówczesna cena znaczka poczto
wego, taika, kawałka chleba, 
ciastka, pudełka zapałek, miej
sca na imperiale omnibusu, 
dziennika, napiwku i tysiąca in
nych drobiazgów życia co-
dziennnego. Wszystko zostało 
zburzone, ostrożni j j zamożni 

czny wypadek. 
Która z tez odpowiada rze 

czywistości — ustali policja. 
x:o:x 

Łódź, dnia 29 października. 
Wczoraj posterunek policji w 
Izbicy powiatu kolskiego — zo
stał powiadomiony o zuchwa-
łem włamaniu do mieszkania 
kierownika Kasy Chorych Ka
zimierza Galoche, a następułc 
do biura lecznicy kasowej. 

Złoczyńcy korzystając z nie
obecności kierownika Galocha 
w nocy wymałali drzwi l wtar
gnęli do wnętrza. 

Po splondrowanlu wszy
stkich szaf i biurka — włamy
wacze zabrali z sobą 

200 złotych gotówka, 
które znaleźli w szufladzie l 

niezadowoleni 
wtargnęli do 
mieszkaniem kicrowniljjifo 

2. 11. 
,42 pp. (w Siedlcach). 

finałowe. W 
Biasie A 1. 11. 

Msiadof?USi--Legja Ib. 2. 11. Skra 
'̂•cn. Poza tern szereg spot-

Kasy Chorych, gdzie ńr^I?ł™o»t**> kl. B I C to-
maniu szuflad zrabowt WL**' K r f l ' k A w K r a 2 5 - 1 2 

złotych i 5 groszy ora*fiiw p°cł*whi, a 26. 12. w Ber 
r ^z towe na sumę 4 z ^ l e k k , , 2 „ 

Gdy nad rahem stTOthte z a w o d y n a odznakę 
no włamanie, powiadóiłU 
licję. która wszczęła M[strzelaniu 6. 11. zakończę 
czny pościg za włat t i rh j r c z a W ( > d o w m c z n | C z y c h 

i v u , i. Łft* Imprez strzeleckich w Według zebranych f i cy w c , | i s t o p a d a t K r u d 
cyj — złoczyńcy 
lasach. 

Posiedzenie komitetu 
obchodu rocznicy 11 listopada. 

Z Pabianic donoszą: 
W dniu wczorajszym w lo

kalu magistratu odbyło się or
ganizacyjne posiedzenie komjte 
tu obchodu rocznicy li'go listo 
pada, który to dzień obchodzo

ny będzie w Pabjanicach 
szczególnie uroczyście. 

Zebraniu komitetu organiza 
cyjnego przewodniczył staro
sta łaski p. Wallas. 

„Dni przeciwgruźlicze" 
w Pabjanicach. 

Z Pabjanic donoszą: 
W połowie przyszłego tygo 

dnia pabjanicki oddział towa
rzystwa przeciwgruźliczego u-
rządza „Dnie Przeciwgruźli

cze", na całość których złożą 
się okolicznościowe odczyty i 
pogadanki, specjalny film o 
przebiegu tej groźnej choroby 
i sposobach jej leczenia i t p. 

. p^ks łe 31. 10. Monachium 
J °*nart. 2. U . Śląsk —Poz-
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Hnj^edzielę gimnazjum ob 
w ' ' 0 podniosłą uroczystość 

uroczystość \ 

Jęczenia harcerek druży 
f/P' P.milji Plater. Ze sztanda 

ręku. we wzorowym po 
zeszły harcerki, a za 

wystawa przeciwp g k s f e k t a W i e r z . 
Szczegółowy prograrn > 0 na temat karności I po 
ciwgruźllczych OT^twa. zeszli wszyscy do 
miejscowy oddział l o y l * 

burżuje starej Europy, starannie I liceum Henryka IV, 
ubrani, z pieniędzmi w kieszeni, pisana była: Jo. G. 
wymarli, a karty cierliwie leża-

Karta pod

ły w skrzynce.., 
Pan Gantier snuł dalsze my

śli: 
— Dawniej beczka wina 

kosztowała trzydzieści trzy 
franki, gdy dziś kosztuje sto 
trzydzieści trzy. Obuwie do
stać było można za dziewięć 
franków pięćdziesiąt centymów 
a dziś za nie płacić trzeba sto 
sześćdziesiąt franków. Cena 
znaczków pocztowych zmienia
ła się kolejno, od trzech doi 
dziesięciu sous... 

Gantier nachylił się zpowro-
tem nad dziennikiem 1 dokoń
czył czytania rozpoczętej no
tatki : 

...Z żądaniem dostarczenia 
wina. Na drugiej karcie, jakiś 
zakochany młodzieniec z piąte
go cyrkułu naznaczał schadzkę 
na stacji wytycznej omnibusu 
Panthćon —^Courcelles, przed 

Porwał się z miejsca. Jo. G. 
To był on sam. Pamiętał dosko 
nale. Nigdy nie zapomniał tej 
młodej dziewczyny. Mieszka
ła z babką staruszką, sparaliżo
waną... Zwała się Erancine 
robotnica paryska, rasowa jak 
księżna krwi... Luiza muzyka 
Charpentiera, z ogromnym ko
kiem kasztanowatym włosów, 
twarzą prześliczną, jakkolwiek 
nieprawidłowych rysów... Przy 
pominął sobie dobrze... Czekał 
na nią: przed Panteonem ze 
dwie godziny; padał deszcz i 
czuł się zrozpaczony, że młoda 
dziewczyna zażartowała z nie
go. Bowiem kartę odebrać mu
siała, ponieważ wrzucił ją oso
biście na dworcu Luksembur
skim, a przecież ani karty ani 
listy nie giną! 

Czas mijał i nigdy więcej jej 
nie widział. Ożenił się, a dziś 
miał lat pięćdziesiąt siedem. . 

A c ^ i e miało odbyć się przy 
ciwgruźhczego, 7 T > i o . Na podjum ustawiły 
miedzy inneml szereg »o j ^ e , s t r o n , e m , o d s z e 7 a 
cyj do zakładów, biur v h ą r c e r e k < ^ drugiej har 

Jx tfmnazjalnl. po środku R,VELEDV
 harcerek w swych 

— A Francine? - ^UL »JLRO*ACH- * O T O W E D O 

głośno. , * i | £!• p f > odczytamu przy-
Przerażony, obejr^, h a r c e r s k i c h , hufcowa P 

koło siebie. Pani G** ' ^ k a wymawiała sło 
szczęście krzątała sic * ^ 2 ' v s i ' e c r i powtórzone 
pokoju. 

Ponownie usiadł pr*, 
— Francine — szepij BK o« 
iś pięćdziesiąt czteH łi,,*^'* 
jeszcze żyje. PraWW^^awaler Papa", 
wyszła zamąź i kto' * TtT.r

d« *»|ecia" w 

dz 
ile 
nie wyszła zamąż 
jest szczęśliwsza 
Osiwiała zapewne... ^ jhtro 
spotkanie nasze zostal*Ł 
nione i " n m > « < i T j . 
moje 
dwudz 

ka 1 rozpoczął czytaj^ 
łii pod tytułem 

w 
dc 
sit 
pr 
dr 
d ; 
w 
ta 
rz 
bc 
sv 

bj 
dc 
ko 
pr 
ur 

MI 
d r 
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op 

TEATR MIEJSKI, 
"nach najniższych ,.Swl«.ty i 

v, ystawtana będz 
W r * e Miejskim. 

TEATR KAMERALNY. 
*i«ty płomteń" po cenach od 

.4 
ne na zawsze... "«?'.soboł6 , , ., „ 
je zostało uwiezionefiłoj *™>ten komedii Venieafl 
udziestu ośmiu lat *Kt !L v *«n>« Reduta. oorost ai^v . 

ce do listów... K) i t Ś * ^ * * * 
Powrócił do s w e g " r * * * ' , ' * * , w Teatrze Kameralnym 
i . . . . . i i i • ••owlerszcz 

Reduta, pozostający r. 
Osterwy, wystąpi w 

lerszcz za kominem", 
^ ' f u ^ o o T R P ( ) P " I A R N Y . 

Chinach"." ponieważ »M^rtr^^^K^Ta?'Z 
wróciła do jadalni, lec*! ^ M d ^ Ł J , ? ™ * A ' V A U T E L ' 
ślal o Chińczykach i W 
nu, a karty, dziennika 9 

legprece,^ \ 

http://rytu.su
http://rtjrc.ro


tyle bab 
rab.na. 
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S P O R T R ] 

tata Polski w grach sportowych, 
•spół koszykówki żeńsk ie j Cracovii w Ł o d z i . 
Tli. . . . • 

Mecz bokserski Warszawa-Łódź. 

kilka minut * l T a k jak w początkach mis-
..dworzan" cadyka a j * « J Polski w grach spor-
wrsraszony MŁODZIEŃCACH Cracovia zyskała 4 
rv me che al nic m ó w i W 0 ^ valcoverami z powodu 
W t ó ^ P O ? r ^ ^ w l ? i a sie HKS (koszyk, 
tek. które rozrzuca!. sP#GGF*> i Pogoni (szczypior-
wyjaśni la: byty to BJJJ. tak: ubiegłe] soboty i n.e-

ulotki komiM / istyc*? 6" AZS poznański zdołał po-
Postanowiono sprawę C*ac IKP w decydującym me
wie" samemu eadykn^P ONU nazajutrz Polonję, ja-

- Wsypać mu r # f nuątrza Ul grupy. 
Ue jest wierszy w A J « wiadomo, IKP w War-
brzmiał wyrok reb AW«^|Q przegrało z AZS 21:29, 

Po obliczeniu oknnW^mc wobec tego od 
wierszy w ulotce j e s t * dalszych rozgrywek 

Reb Blnmbcrg PRFLTGJTAOSTWO Polski. Widać 
gi pas reszta tiięła nio^nika zespołu łódzkiego rue 
rozważnego mtod/iencJJJerceyła, aby zwyciężyć w 
chodząc po egzekucji. « C » j n f l kondycji fizycznej 
klął na cz.em świat sH*JWiiiWa s l , drużynę akade-

f {"»w poznańskich. I. K. P. 
TCrarflmLPow.lnno gnębić się niepo-

i C l ^ ^ t ł * * * " ' p i e n i e m , lecz z Jeszcze więk 
n» I « I SRTNNTADF5*0r,,wośc"l zabrać się do 
ie W O O . O O J a b y w roku przyszłym 
przypuszczać, że t v m F ° * dojść do okręgowych 
wygrana zostanie przy Wkań O mistrzostwo Polski, 
nym graczu.. j . W sobotę po meczu AZS — 

Hr. RoniK;or g ra w w r było wiadomem. że mis-
go własnego systemu, ^arrt ł 3 grup są następujące 
pracował jeszcze prz^»POły: AZS, Cracovla i Po-
dziesięciu laty w ModJ OJŁ Według kalendarzyka 

Hr. Romkicr prz.cM 
Sopotach już od kilku* 
godni. 

rozgrywek mistrz grupy I-szej 
t j . AZS miał się spotkać u sie
bie z mistrzem grupy III t. j . Po 
lonją. Ponieważ jednak AZS 
bawił w Warszawie, przeto 
zmieniono jedynie 

role gospodarzy, 
t. j . grano u Polonji, a 11 listo
pada rewanżowy mecz powyż
szych zespołów odbędzie się w 
Poznaniu. 

AZS zdobył pierwszy punkt 
w zawodach z Cracovią w ko
szykówkę żeńską zwyciężając 
17:6. Mecz ten był o tyle dra
matyczny, że miejscowe (poko
nane) prowadziły już 5:1, a w 
rezultacie przegrały z dużą róż 
nicą... 

• * • 
Dnia 2 listopada LKS podej

muje u siebie zespół koszyków
ki żeńskiej Cracovii, która 
pierwszy raz zawita do Łodzi. 
Wygrana miejscowych wydaje 
się prawdopodobną. 

AZS poznański wyjeżdża do 
Cracovii na zawody w koszy
kówkę męską. Ewentualna wy 
grana zbliży Akademików do 
uzyskania tytułu mistrza. 

o: 

W nadchodzącą niedzielę o 
godz. 12 w sali kina Coloseum 
rozegrany zostanie miedzymia 
stówy mecz bokserski Warsza 
wa — Lód*. 

Skład reprezentacyjnej dru
żyny warszawskiej ustalono 
jak następuje: Urklewicz (Mak 
kabi), Berenstein (Makkabi) 
Anders (Makkabi), Głowacki 

(Skra), Strzelec (Skra) Gar
barz (Makkabi), Mizerski 
(YMCA), Finn (Makkabi). Dru
żyna warszawska osłabiona 
jest brakiem pięściarzy Polonji 
którzy wyjechali do Norwegii 
na tournee. 

Tegoż dnia w Katowicach 
odbędzie się mecz Śląsk — Poz 
nań. 

R a d j o - k ą c i k 

( Sport w listopadzie i grudniu. 
Z y Ś p i e W ^ ^ Z Q ^ a , a n a s i°s^ze niespodzianki. 
. . . . . U LL ostatnich dwóch mieslą-lnań. 5. 11. Slask Polski—Śląsk wyborcze. * h -ostatnich dwóch mleslą*|naA, 5. 11. Śląsk Polski 

^ r o k u bież. rozegrane zo- iNicmlecki, 9. 11. Warta — Pun 
ching Club, folą cono się na jednem zstępujące ważniejsze 

mieść W a r x z a w v . KI2 : y 'Portowe w różnych IWtaach sportu. 
y Wce nożnej mecze llgo-

U. Legja—ŁTSO., 2. 11 

mieść Warszawy. 
Panie, posiadaj:,-, „ 

lokale, urządzają u sieje; j 
K O M „ h e r b a t k i " na W w ^ k a - Oarbarnia, 
trochę Sie d e k l a m u j e , '>covi« t-i~i , /-„„.„i _ 

into ni mówi o wvl> ń i w S " f .7. i ^ h p i 

stkich warstw. , • W c , m , 
Agitacja „domowi , u ^ , , ^ 2 ? - War-

batkowa-jest w PjtoJ L^^U P ^ ń 
pliw.c dość nowym * Q a r b a r n ! ŁTSG. - Ruch. 
pozyskiwania kłosów. M l . Legja _ Ruch. W i s ł a -

°*?n\ Czarni — Warta. ŁKS. 
Sr»cov!a. O wełścle do L ig i : 

Warta — AKS. 2. 11. 82 
42 pp. (w Siedlcach). 

teł»vsklej klasie A 1. 11. 
R*«J)I—Leirja Ib, 2. 11. Skra 

— :0:— ) W 

Kasie Chofl.? 
^zili nawet PRO^L^ II. mecze 
'niezadowoleni z l"Pjj i k f i i K , r t J * ^ 

S L i l r S & tóem szereg spoć 
Kasy Chorych, gdzie 11r 
maniu szuflad zrabo^i WNL, * r a k < 4 w K' 
złotych i 5 groszy ora* l ^ ł a w l u . a 26. 12. 
pocztowe na sumę 4 ^ e l , 2 n 

Gdy nad ranem spjjbife 2 a w o d y n a odznakę 

C to-
gra 25. 12 

. w Ber 

no włamanie, powiadólfU 
wszczęła ' . tneUnia 6. U . zakończę licję, która 

Czny pościg 
mi. "1»>»?TC- zawodów łuczniczych 

I,'."ep In,. , . . .»....l<.nl,lv,t, „. 

cyj — złoczyńcy 
lasach. pV Zakopanem, 3 

)IV * s ' e 31. 10. Monachium km. w Zakopa 
J 0?nart. 2. 11. Śląsk — Poz-

15. 10. Warszawa 
— Śląsk I Wrocław — Poznań, 
16. 11. Warta — Aarhaus, 7. 11 

Łódź — Warszawa 
I Stadjon — Warta, 14. 12. 
Warta — Ferencvarosi, 4. 1 
Lipsk—Poznań. Poza tem tour
nee bokserów PoJonjl po Nor
wegii i szereg zawodów lokal
nych: 

W zapasach dokończenie 
drużynowych mistrzostw sto
licy. 

W grach sportowych: ko
szykówka męska 2. I ł . Craco-
vla — AZS. Poznań. 9. 11. Po
lonia — Cracovia. 16. 11. AZS. 
Poznań — Polonia, 23. 11. AZS 
Poznań—Cracovia, 30. 11. Cra 
oovia — Polonia, koszykówka 
koblesa: 2. 11. ŁKS. — Craco-
vla. 9. 11. ŁKS. — AZS. 16. 11. 
AZS. — Cracoyfa, 23. 11. C n -
covia — ŁKS. Hazena: 8. 11. 
LKS. — AZS., w szczyplornia-
ku decydującym mecz Craco-
vla — Pogoń. Poza tem szereg 
spotkań towarzyskich. 

W sportach zimowych: 5. 12 
otwarcie obozu hokejowego w 
Katowicach, 7. 12. zawody ot
warcia toru sztuczmego w Kato 
wicach. 21. 12. otwarcie toru w 
Zakopanem, 26 — 29. 12. tur
niej hokejowy w Katowicach, 
26 i 28. 12. konkursy skoków w 
Zakopanem. 31. 12. bieg 5X10 
km. w Zakopanem. 

:o 

PROGRAM STACJI WARSZAW 
SKIEJ I ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. 

Czwartek: 
11.58—12.10 Syznail czasu. 

program dzienny 1 komun teatr. 
12.10 Kącik dla kobiet. • 
12.35 Koncert szkolmy. 
15.25 Kotnwnika.t LOPP. 
15JO „Udztol szkoły w obchodrie 

rocznym odzyskania niepodległo
ści'', dyr. M. Szyszko. 

16.15 Muzyka gramoł. 
17.15 wKultuTa?n« Wilno w roku ufoiez 

lym" — p. T. Łopalewuki. 
17.45—18.45 Koncert solistów. 
18.45—19.10 Rozmaitości. 
19.10—19.25 Komunikat Izby Przemy-

stowo-Handl. 1 program na dzień 
następny. 

19.25 Muzyka gramol 
19.35 Prasowy dziennik rad]. 
20.00 feljeton p. t. „Poiktyka a pie

niądze". 
20.15 Pogad. techn. 
20.30—21.30 Muzyka leJfka. 
21.30 Słuchowisko „Sygmai z Marsa" 

— p. J. Brauna. 
22.15—22.35 Utwory skrzypcowe. 
22.35—24.00 Komunikaty 1 muzyka ta 

neczna. 

Katowice, czwartek 408,7 tn. 
11.40 Przegląd prasy kra). 
11.58—12.10 Sygnał czasu 

program na dzień blet. 
12.10-12.35 Koncert gramol 

12.35—14.00 Koncert szkolny 
14.30 Odczyt. 
15.00 Koni gospodarczy. 
15.20 Komunikaty. 
15.50 Odczyt. 
16.10—17.15 Koncert gramol. 
17.15 Odczyt. 
17.45—18.45 Koncert popul. 
18.45 Codz. odcinek powieściowy. 
fl.OO—19 t5 Rozmaitości. 
19.15—19.35 Bud. M. Namysł- „Buduj-

my własne zacisze domowe." 
19.35 Prasowy dziennik radjowy. 
19.55—20.00 Komunikaty harcerskie. 
20.00 Peljoion. 
20.15 Pogad. techniczna, 
20.30—22.15 Muzyka lekka I słucho

wisko. 
22.15 Utwory skrzypcowe. 
22.50—23.00 Kom. meteorol. ! program 

na dzień M a t 
23.00—24.00 Retransm. ze stasyj za

grań, ewent. mueyka lekka. 

Konlgswusterhauscn, czwartek 1631.9 
15.00—15.30 Program dla młodzieży 
16.30—17JO Koncert. 
17.30—18.55 Prof. Mersmann: „Muzy

ka domowa". 
15.00—18.30 Max Muller - Jabusch:— 

„Polityka światowa". 
18.30-18.55 „Ciało 1 dusza". Odczyt 

prof. Loschkego, 
20.00 Mistrzowi* operetki. Nast muzy 

k* taneczna. 

[ 1 ZYCIE EKONOMICZNE. [ 
NOTOWANIA ZŁOTEGO POL 

SKIEGO ZAGRANICA. 
Londyn 43.36, Wiedeń czeki 

79.33 — 79.61. Zurych 57.70. 
Berlin 46.90 — 47.30. wypłaty 
na Warszawę. Katowice i Poz
nań 46.95 — 47.15. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końco

we: Nowy Jork 4.85.82, Paryż 
123.80. Berlin 20.39 i 1/8, Hisz-
panja 44.55, Holandja 12.05 : 
15/16. Bruksela 34.84 i 1/4. Wło 
chy 92.78, Szwajcaria 25.01 i 
7'8 Kopenhaga 18.15 I 7/8 Sztok 
holm 18.10 i 1'4, Oslo 18.16. Hel 
singfors 193.05. Praga 163.78 
Wiedeń 34.46, Warszawa 43.36 

Paryż. Notowania końcowe: 
Londyn 123.81. N. Jork 25.48 : 

pół. Warszawa 286.00. 
Gdańsk. Notowania w guide 

nach gdańskich: 100 złotycn 
57.61 — 57.75, czek na Londyn 
24.99 i 3/4. telegraficzne wypla 
ty na Warszawę 57.60 — 57.71. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 28. 10. Amery

kańska, zamknięcie: styczeń 
6.21, luty 6.25. marzec 6.31, 
kwiecień 6.37. maj 6.43, czer
wiec 6 47. lipiec 6.53. sierpień 
6.56. wrzesień 6.59. październik 
6.10, listopad 6.10, grudzień 
6.16, loco 6.26. 

-x:o:x-

Liverpool, 28. 10. Egipska, 
zamkniecie: styczeń 9.25. ma
rzec 9.42. mai 9.61, lipiec 9.7S 
listopad 9.16. grudzień 9.22, lo
co 9.95. 

NoM-y Jork, 28. 10. Amery
kańska, zamkniecie: styczei 
11.77. lipiec 12.36. grudzień 
11.56. loco 11.65. Kontrakty: 
styczeń 11.75, luty 1182, ma
rzec 11.94. kwiecień 12.03. maj 
12.16. czerwiec 12.23 liipieo 
12.35, sierpień 12.42. wrzesień 
12.57, listopad 11.36, grudzie* 
11.58. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 29. 10. — Urzę

dowa ceduła tfiełdy zbo*ov/o-to 
warowej w Warszawie. Kursy 
ustalone na Dod«tawie cen ryn
kowych za 100 klg. parytet wa-
(Jon w Warszawie. Żyto 18.75—< 
19, pszenica 26 50 — 27.50 e-
wies jednolity 20.50 — 22.50, ię. 
czmień na kaszę 19 — 20, bro
warny 24 — 25, mąka ostem a 
luksusowa 60 — 70, 4-zerowa 
50 — 60, maka żytnia Dłg. ty
pu przepis. 35 — 36, otręby żył 
nie 10 — 10,50, otręby Dszennfl 
szale 14 — 15 średnie 12 — "3, 
kuchy lniene 29 — 30, »-zena''a 
we 20 — 21. Obroty średnie. U-
sposobienie spokojne. Jęczmień 
wyżej standartu i w kolorze —. 
ponad notowania. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskie'- . 

-x:o:x-

Tajemnica zawalonej rudery. 
T r ó j k ą t ma łżeńsk i pod j e d n y m d a c h e m . 

RADJO 

REICHER 
Piotrkowska 141 

Vy "1*° podniosłą uroczystość 
[ jęczenia harcerek druży 
tn " "milji Plater. Ze sztanda 

^ id j * reku. we wzorowym po 
j\\ ̂  weszły harcerki, a za 

W okresie dni przeCn . 
czych w Paibjanteach ł ^ T ? kąnHcy szkolnej 

jfcerze gimnazjalni 
•VI K A I 

PM(w 'phanlu mszy św. I pod 

głośno. 

uroczystość w g i m n . i m . Staszica. 
Lj. /^dzielę gimnazjum ob 

na będzie ruchoma Fłe» f t ' " , v ' " a , " l ł l , 1 3 i Ł y s w - 1 

wystawa przecIwgfTol kazania wypowiedzią 
Szczegółowy program 
ciwgruźliczych op m 

miejscowy oddział Tof-w»i\»ZtZrMAu ™ 
c i w g r u f l i c z ^ , w * ? e n - 6 ^^±IT. 

• k i e " r z e 2 ks. prefekta Wierz-
op^eń n a t e m a t karności 1 po 
rr«A . . s , \ va . zeszli wszyscy do 

miedzy innemi'szereg ' Do Ł Na nodjum ustawifv 
cyj do zakładów, biur I J>v j j j u j j stronie młodsze za 

' r . "^rcerek. po drugiej har-
~ J \ .^mnazlalnl . po" środku 

Jhv C L c a v harcerek w swych 
A Francine? — fV S |- f Strojach, gotowe do 

^- Po odczytamu przy 
Kj. a |^ rcersklch. hufcowa p. Przerażony, obeJrż^Kj.g^ce 

koło siebie. Pani G f l | 1 ^w^ka wymawiała sło 
szczęście krzątała się r yVsięęi. powtórzone 
pokoju. 

TEATR MIEJSKI. 
dziś pięćdziesiąt cVtef̂ v..etn,ch «*•«»** A*** 
ile jeszcze tyje. P r a ^ ^ ł ^ ^ ^ a l e r Papa", 
nic wyszła zamaż i kto' w T j . , 0 w f iecla" wystawiona będzie w pla 
jest szczęśliwsza ODF "J"* Miejskim. 
Osiwiała zapewne... P ̂  7 E A T R KAMERALNY 

Premiera komedii Yerneufl^a ,.Fo-

wzruszonym głosem przez mlo 
de harcerki. Po przyjęciu przy 
sięgi hufcowa zwróciła się z 
przemówieniem do młodych 
druhen, podkreślając Ideę l za
dania harcerek, p. dT. Lazaro-
wa, ze wzruszeniem mówiła o 
tak pięknej uroczystości o przy 
rzeczeniu — tem publicznem zo 
bowiązaniu się spełniema 
swych obowiązków, o jasności 
: promiennoścl, która powinna 
być wniesiona przez harcerki 
do życia szkolnego, oraz dzię
kowała p. Krzyżanowskiej za. 
przybycie I za okazanie chęci 
utrzymania ścisłej łączność: 
między 
drużyna szkolną a chorągwią. 
Potem zdawała raport dh. Pod 
czaska. która mówiła o działal
ności zastępów ł dziękowała 
opiekunce, p. dr. Lazarowej. za 
opiekę i serdeczne zajęcie się 

Z Cnieana dono«zą: 
Przed wydziałem karnym sadu 

okręgowego w Gnieźnie toczył 
•ię proces prsecdwko 23-letniemu 
Kazimiersowi Dobkowskiemu ro
botnikowi z Kozielska pow. WQ-
growieokiego, oskarżonemu o 

zabójstwo swojej żony. 
\ H k t o r j i . T ło dramatu przedsta
wia się następująco: 

Oskarżony swą przyszła żonę 
poznał w Turku przy pracy w r. 
1927. Początkowo ich pożycie mał 
żeńskie było agodne, leos nieba
wem powstały coraz częstsze kom 
f l ikty, a zwłaszcza, gdy D. powró
cił do domu i wojska. Dowiedział 
się, że żona w czasie jego nieobec 
noścd zadawała się z innymi męż 
esyznami, czemu zresztą wcale 

nie przeczyła. 
Od tego czasu pożycie ich stało 
się niemożliwe wprost i zona za
mieszkała osobno. 

Po uj>ływie k i lku miesięcy Dąb 
kowski zapoznał przy pracy w 
Grylewie Janinę Lisowską i na
wiązał z nią bliższe stosunki. Stan 
ten trwał do grudnia 1929 roku. 
w* tym czasie przybyła jego żona, 
domagając się aby łożył na utrzy
manie ich dziecka. Wówczas do
piero dowiedziała się Lisowska, iż 
Dąbkoweki nie jest już kawale
rem. Pomiędzy małżonkami do
szło do 

ostrej wymiany słów 
i żona nic nie uzyskawszy odje
chała do wsi Turku. Wówczas 
Lisowska zapytała Dąb. jak przed 
stawia sio ich stosunek. Oskarżo
ny prosił aby pozostała u niego 
aż do zgody z żoną, obiecując 

harcerkami oraz dyrekcji za 
usuwanie wsrelkich trudności i 
dopomaganiem w młodzień
czych poczynaniach. Na zakoń
czenie odśpiewały harcerki ro
tę i udały się wszystkie wraz 
z hufcowa, opiekunką przed
stawicielami grona naucz, do 
świetlicy, gdzie wspólnie, przy 
herbatce i serdecznej pogawęc! 
ce, mile spędziły czas. 
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przytem, łe zaopiekuje się dziec 
k iem, którego Lisowska się spo
dziewała. Tymczasem żona przed 
siewcięła staranie o przyznanie 
jej alimentów. Rozprawa nazna
czona została na 4 kwietnia. 

K i lka dni przedtem Dąbków-
ska udała się do Kozielska i tam 
pozostała u męża do dnia rozpra 
wy. Cała trójka przebywała w jed 
nym pokoju i kuchni. Przed są
dem w Wągrowcu Dąbkowski w 
* n . m i żony imieniu oświadczył, 
że już się pogodzili, czemu żona 
zapytana przez sędziego Bartza 
nie zaprzeczyła. 

Po powrocie do domu spożyto 
wspólnie kolację 

i udano się na spoczynek. Dom 
w którym mieszkali, a była to 
rudera, składał się i jednego po 
koju i kuchni. Do pokoju przyty
kała przybudówka, której zaryso 
wane mury groziły każdej chwili 
runięciem. W nocy ściana zawali 
ła sie grzebiąc żonę oskarżonego. 

Okoliczność, w której to nastą 
piła śmierć kobiety nasuwała po
dejrzenie, jakoby Dąbkowska zo
stała celowo zgładzona przez mę
ża. Męża aresztowano i osadzono 
w więzieniu śledczem. Na rozpra 
wę powołano 10 świadków i 
biegłych, przyczem wykazał się 
jasno cały tragizm pożycia 

niedobranego małżeństwa. 
Zeznania świadków, nie wniosły 
do sprawy nic nowego i były ra 
czej dla podsądnego przychylne. 
Biegły prof. Horoszkiewics wyklu 
cza zupełnie hipotezę jakoby Dąb 
kowska miała być zaduszona 
przed zawaleniem się muru przez 
męża. 

Te momenty wyzyskał adwokat 
wnosząc o uwolnienie swego klien 
ta w przeciwieństwie do oskarży
ciela publicznego, który zażądał 

kary śmierci. 
Po półgodzinnej naradzie sąd wy 
dał wyrok uwalniający Dąbków 
skiego od kary i winy. 
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REWJA MODY. 
Wielkie zainteresowanie wzbudził gościnny 

występ Władysława Waltera, ulubieńca warszaw 
skie] publiczności w rewji mody p t „Sezon 
Idzie", która odbędzie się w Teatrze Mteiskim 
w niedzielę dn. 2 listopada o godz. 12 w poł. 

Udział biorą artystki 1 artyści Teatru Miej
skiego. Eksponaty wystawiają pierwszorzędne 
firmy łódzkie. 

Kasa zamawlań Piotrkowska 74 ]uż sprzedfejc 
bilety. 
IEATR POPULARNY W SALI GEYERA 

al. Piotrkowska Nr. 295. 
W nadchodzące święta Teatr Popularny v, sali 

Geyera wystawia wodewil w 3 aktach p. t „Roz 
kosze wojskowe*'. 

Przedstawienia dla dzieci. 

12 w południe odbędą się w Teatrze Popularnym 
w sali Oeyera dwa przedstawienia prześliczne) 
bajeczki p. t. „Czerwony kapturek". 

DZISIEJSZY KONCERT ROBERTA CASA-
DESUSA. 

Dziś odbędzie się w sali Filharmonii zapowie
dziany koncert mistrzowski z udziałem genialnego 
pianisty Roberta Casadesusa. Znakomity artysta 
przybył hil do naszego miasta. Początek koncer
tu o godzinie 8.30 wieczorem. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: Wójcickiego (Na

piórkowskiego 27), W. Danieleckiego 
(Piotrkowska 127), Dr. Kłupta (Kątna i4). 
Cymera (Wólczańska 37), J. Hartmana 
(Młynar«l'» l i -L Kahana (Aleksandrow
ska 81L Jb) 

Obroty dewizami zagrantcz 
nemi na zebraniu giełdy wabito 
wej wprawdzie były większe, 
niż dnia poprzedniego, lecz po
mimo tego nie dosięgły jeszcze 
normy średniej. Tendencja bvła 
utrzymana, z odcieniem jednak 
nieco słabszym. Dolarami Sta
nów Zjedn. bardzo mało się in
teresowano. Zakuolono tylko 
partję zaledwie kwalifikująca, 
się do urzędowych notowań. O 
inne banknoty wcale się nie dn 
pytywano. Dewizy na Nowy 
Jork, Paryż, Pragę, Szwaicarję, 
Wiedeń I Włochy sprzedawano 
po kursach poprzednich, niżej 
zaś o 3 gr. dewizy na Holandię, 
Pozostałe dewizy obniżyły się: 
Londyn — o pół jjr. (na 1 fun
cie), Budapeszt o 2 gr. i Belgja 
— o 3 gr. Kura banknotów Sta
nów Zjednoczonych niezmie
niony. 

MOCNIEJSZE PRYWATNE 
PAPIERY LOKACYJNE. 
W dziale papierów państwo 

wych utrzymały się na dotych
czasowym poziomie listy zast. 
i obligacje banków państwo
wych, 10 proc. Poż. Koleiowa 
oraz 3 oroc. Prem. Poż. Budo
wlana. Z pozostałych pożyczek 
płacono pół proc. dreżei za 5 
proc. Konwersyjną, tyleż zaś 
straciła 4 proc. Prem. Poż. Inwe 
stycyjna. Prywatnemi papiera
mi lokacyjnemi dość żywo się 
interesowano. Zakupy szły raź 
nie, przez co wszystkie listy za
stawne, stanowiące przedmiot 
operacyj giełdowych, osiągnęły 
wyższe notowania. 4 i pół proc. 
'isty zast. ziemskie i 8 proc. lis

ty zast. łódzkie z y s k a ł y na kur
sie 25 gr., 10 proc. listy zast. m. 
Radomia — 50 gr. oraz 8 p roc . 
listy zast. m. Warszawy — 75 
gr. Wyżej też ceniono o d d ł uż 
szego czasu niepojawiająre się 
na rynku 4 i p ó ł proc. i 5 proc. 
listy zast. m. Łodzi. Z ob l i gacy j 
magistrackich drobną stratę — 
(25 gr.) — poniosła 6 p roc . m. 
st. Warszawy ostatnich emisy j . 

LICZNIEJSZE OBROTY AK
CJAMI. 

Na rynku akcyjnym o b r o t y 
się zwiększyły. Tranzakcje u j a 
wnione w cedule giełdowej d o 
tyczą jedenastu obiektów, o/iy 
dotychczas zaledwie k i l k a n o t o 
w a ń uwidoczniono. Widać więc 
iż zaczęto akcjami więcej rię in 
teresować. Nastrój oCólny n ; e c o 
lepszy. Z akcyj bankowych — 
Bank Polski podniósł się o 50 
gr., Bank Handlowy zaś — be». 
zmiany, W gruoie akcyj elektry 
cznych sprzedawano n i że i po
przedniego o z ł . 4 o d d łuższe 
go czasu nienotowanego kursuj 
akcje ,,Siła i -wiatło". Z akcy] 
przemysłu cukrowniczego Czę-
stocice z poprzedniego p o k a ź n a 
go zysku straciły o 1 z ł . Z a k c y j 
metalurgicznych Modrzejew

skie podniosły się o 50 gt., po 
kurtach zaś dotychczasowych 
obiegały Lilpopy, Norblinv i O* 
itrowieckie. Z akcyj przemysłu 
papierniczego dalsze zł. 3 zys
kały akcje Kluczewskiej Fobry 
ki Papieru. Z akcyj Spożyw
czych Haberbusch odzyskał zł. 
1 50, które w dniach ostatnich 
stracił. 

Proszę o obiad i wykałaczki! 
Higiena w restauracjach 

Łódź, dnia 29 października. We 
wszystkich restauracjach na terenie 
Łodzi Istnieje zwyczaj ustawiania na 
stolikach 

wykałaczek. 
Ponieważ jest to ogromnie niehi

gieniczne, gdyż wykałaczki te za
zwyczaj są zakurzone, a często na
wet już raz użyte — władze sanitar
ne wydadzą w najbliższym czasie 

rozporządzenie, które obowiązywał 
będzie wszystkie zakłady gastrono-
mtczne, dotyczące wykałaczek 1 ser
wetek z materiału (nie bibułkowych). 

Według tego rozporządzenia, wy
kałaczki nie mogą być ustawiane na 
stole w kieliszkach czy wazonikach, 
jak to dotąd ma miejsce, lecz każdy 
gość otrzymywać będzie oddzielna 
sztuki. 
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Wypadek z gwiazdą filmową 
A o r o Ney zemdlała na ulicy. 

Ulica Mazowiecka. Piękna pogo
da, ruch. Tłumy spacerowiczów. 
Wtem ktoś krzyknął. 

Padają szybkie pytania: Co to? 
Co stę stało? 

Tworzy się grupa, coraz więcej 
ciekawych się gromadzi. 

Zemdlała — brzmi odpowiedź! 
Na bruku leży zgrabna, 

elegancko ubrana kobieta. 
Włosy rozrzucone w nieładzie, twarz 
blada, lecz interesująca. 

Wody, dajcie wodyl 
Jedni się krzątają, Inni Stoją bez

radni 
Nagle przeszywa powietrze ostry 

krzyk: „Dosyci Możesz Już wstać!" 
1 kiedr tuż przyniesiono i trudem 

zdobytą wodę, młoda dama s^ms 
wtsaje. Na policzkach zakwitły 
rumieńce. Śmieje się. Toż to Nora 
Neyl ( 

Szmer zdziwienia przeszedł j DO 
zgromadzonych. 

Cóż to ma znaczyć? 
Ale po chwili wszystko się wyjai 

nia. 
Za wystawą sąsiedniego sklepi 

ukrył się operator Inż. Steinwurzet 
obok niego zaś stanął reżyser Juljusj 
Gardan, który kierował „wypad, 
kiem"... 

To nakręcono scenę z nowegi 
dźwiękowca polskiego „Serce na uli
cy" z Norą Ney l Zbyszkiem Sawa-
nem. 

-x:o:x-
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DZIEJE PIĘKNEJ ŻERMENY. 
Zawiedziona miłość artystki. 

'Jeszcze przed paru laty Ger 
maine Sombre była jedną z naj 
modniejszych kobiet Paryża. 
Karjere swą artystj .iną rozpo 
częła. jako „nagistka", występu 
iąca w licznych music-hallach. 
Do tych ról oczywiście koniocz 
na była 

piękna budowa 
ł nlelada uroda. Oprócz Jednak 
tych cech Gennaine posiadała 
wielki talent dramatyczny, to 
też w krótkim czasie zapragnę
ła zmienić laury „nagisfkl" na 
laury prawdziwej sztuki. 

„La belle Germalne" w tea
trach komediowych odrazu zdo 
była sobie poważne stanowisko 
I Jej występy były zawsze wici 
ka atrakcją paryskiego życia ar 
łystycznego. Powodzenie nie 
nawróciło w głowie młodej ar
tystce, nie zaniedbując wlec 

Iiracy nad sobą. kształć? u naj-
epszych profesorów swój głos 

dykcję, studjuje pilnie najnow-
»ze prądy gry scenicznej i t. d 

Do zdobycia pełnej karjery 
«Ia się nic nie stoi na przeszko
dzie, największe teatry ubiega
ła się o występy 

„pięknej Germalny". 
Kontrakty z amerykańskfeml 
wytwórniami rokują rychłe 
edobycle wielkich bogactw, 
gdy nagle wszystko wali się 
Jak domek z kart... 

Na tle zawiedzionej miłość! 
artystka usiłuje popełnić sam Y 
bójstwo. Ratują ją, lecz rana 
jest niebezpieczna, nie chce się 
goić I młoda kobieta pozostaje 
przez szereg miesięcy w klini
ce a potem w szpitalu. Tam 
przyzwyczaja się 

do narkotyków, 
które stosują w :elu ulżenia 
strasznym bólom, 1 zostaje nało 
gową morfnlstką. 

0 powrocie na scenę niema 
mowy. Wkrótce nałóg opano-
.wirle zupełnie rwą ofiarę. 
, Dawna uroda i bogactwa top 
hleją w niesłychanie prędkim 
czasie. 

1 oto pewnego dnia 'dawna 
„królowa nagości" I znakomita 
artystka dramatyczna w ostat 
nlel nędzy, obdarta, chora, sta
nęła znowu przed publlcznoś-
c ła paryską. Było to na sali są-
HoweJ. Oermafne Sombre oskar 
łona została o bezprawny han-
'del narkotykami I o fałszowa

nie recept na morfinę. Obrony 
podjął się jeden z najznakomit
szych adwokatów francuskich, 
jednakże sąd po uwzgiędnieniu 
okoliczności łagodzących, ska
zał morfinistkę 

na 4 miesiące więzienia. 
Skazaną ulokowano tymcza
sem w szpitalu więziennym, 
lecz lekarze nie rokują wiel
kich nadziei na przywrócenie 
do zdrowia narkomanki. 
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Ani za krótko, ani za długo 
Długi sen szkodzi zdrowiu. 

Sen odgrywa w życiu czło
wieka bardzo 

wybitna rolę. 
Regeneruje on siły nasze i czy
ni ciało nasze zdolne do nowej 
pracy. Potrzebę snu odczuwa

my obecnie silniej, aniżeli nasi 
przodkowie, żyjemy bowiem 
życiem nerwowem i wyczerpu-
jącem, obcem zupełnie nietylko 
naszym przodkom, ale nawet 
naszym ojcom. Mvlne jednak 

Cuda nowoczesnej charurgrji. 

Nowa twarz na zamówieni 
Transplantacje kości do obcych organizmów. 

Czynnościami chirurga kie
ruje jego charakter i tempera
ment. Jedni ryzykują, drudzy 
działają z rozwagą. Wszystkich 
jednak dobrych chirurgów ce
chują zarówno; energja, cierpli 
wość, zimna krew, bystrość i jo 
sność sądu. A zalety te umożli
wiają im wykonanie pracy z zu
pełną pewnością oraz oriento
wanie się w dramatycznych 
szczegółach, w które obfitują— 
wszystkie tak zwane „wielkie" 
operacje. 

Zabiegi chirurgiczne w cza
sach dawniejszych w większo
ści wypadków 

zniekształcały chorych, 
zmuszonych do poddania się o-
peracji, natomiast zadaniem ka 
żdego nowoczesnego chirurgu— 
jest uniknięcie wszelkiego znie
kształcenia. Gdy jednak zbieg 
okoliczności i charakter uszko
dzenia pociągnąć za sobą megą 
złe skutki, oszpecające pacjen
ta, staje się zadaniem chirurga 
zapobiec tej ewentualności, sto 
sując zabiegi tak zw. plastycz
ne. 

W pierwszym rzędzie chodzi 
oczywiście o uchronienie od ze 
szpecenia 

ludzkiego oblicza. 
Nie mamy zamiaru rozpatrywa
nia w naszem sprawozdaniu ope 
racyj kosmetycznych, polegają
cych na naprawieniu „urody" u-
sunięciem fałd, zmarszczek, ob
wisłych policzków, zmianie 
kształtu nosa i t. p. Chodzi o o-
peracje poważniejsze, jakie nasu 
wały się np. w okresie wielkiej 
wojny, gdy twarze ludzkie na
rażone były na katastrofy w 
skutkach swych przeraźliwe. 

Nasuwała się częstokroć ko
nieczność zastąpienia oderwane 

go p o c i s k i e m nosa. W t y m c e l u 
m o d e l o w a n o nos z k o ś c i go le
n i o w e j rannego i na czas jak iś 
umieszczano go pod skó rą r a 
mien ia , by narós ł n a s k ó r k : e m , 
a w ó w c z a s przenoszono w po 
d o b n y sposób z m o d e l o w a n y no 
w y nos na ob l iczę p o s z k o d o w a 
nego. (Wobec tego, że zawsze 
l i czyć się na leży ze s k u r c z e n i e m 
się n o w o u f o r m o w a n y c h części , 
nosy mode lu je się znacznie w i ę 
ksze o d no rma lnych ) R e z u l t a t y 
w w i ększośc i w y p a d k ó w b y ł y 

zadowa la jące , n i e k i e d y n a w e t 
zdumiewa jące . N o z d r z a t w o r z o 
no z cząstek ch rząs tek usznych 
pac jen ta . 

Zadan ie c h i r u r g ó w b y ł o n ie 
r ó w n i e t rudn ie jsze , gdy m iano 
do czyn ien ia z uszkodzen iam i ca 
le j t w a r z y . N i e j e d n o k r o t n i e zda 
rża ło się, że z a r ó w n o mięśn ie 
t w a r z y , jak i je j szk ie le t k o s t n y 
b y ł y zupe łn ie pod ruzgo łane i ro 
ze rwane , tak da lece, że na m ie j 
sce l u d z k i e j t w a r z y m i a n o do 
czyn ien ia jedyn ie z k r w a w ą , zu -

Kró l Borys bu łgarsk i . 
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ifeRiód dyplomatycz 
Osobliwy spór. 

W parafjl Knaered, w Szwe 
Cjl, znajduje się dzwon, który 
stał się przyczyną przewlek
łych konferencyj dyplomatycz
nych. 

Pięćset lat temu, baron 
Kurek, rycerz szwedzki ofiaro
wał swej rodzinnej wiosce Ulvs 
by (w FLnlandji), należącej 
wówczas do Szwecji, 

wielki dzwon, 
ha którym wyry ło odpowiedni 
napis pamiątkowy. W dwieście 
lat później Szwecja (I Finlan
dia) musiały płacić wielkie dłu
gi wojenne 1 wszystkie dzwony 
w kraju przetopiono na mone
ty. Parafja Ulvsby przesłała 
również swój ukochany dzwon 
poprzez Bałtyk lecz w tym cza 
sie długi Już zostały spłacone i 

dzwon ocalał 

Ż o ł ą d e k . 

P « n I i —Jak pańskie zdro
wie? 

P a n I i i — Tak sobie. Mara 
kłopot z żołądkiem. 

P a n I * — Czy nie może 
pan i«ść? 

P a n I i i —• Owszem, tylko 
t e r a s taka wielka drożyzna, 

j a mam straszny apetyt 

Od tej chwili dzwon pozo
stał w Knaered, w prowincji 
SmaadJand, 1 przez trzysta lat 
był w zapomnieniu. Dopiero pa 
rę miesięcy temu pewien dzień 
nikarz prowincjonalny przy
pomniał jego finlandzkie pocho
dzenie. Wywołało to szereg 
konferencyj dyplomatycznych, 
jak również obfitą koresponden 
cję wyższych dostojników ko
ścielnych szwedzkich 1 finJandz 
kich. Szwedzkie Państwowe 
Muzeum Historyczne opowie
działo się po stronie Finlandii, 
natomiast Smaalandczycy, zwa 
ni Szkotami Szwecji, nie chcie
li słyszeć 

o oddaniu dzwonu. 
Kiedy jednak mieszikańcy 

Ulvsby przyrzekli ofiarować pa 
rafji Knaered nowy dzwon z na 
pisami, głosząceml o trainzak-
cji. nadto 5000 koron dla bied
nych mieszkańców wioski, — 
większość rady gminnej ustąpi
ła pomimo siilnej opozycji. Sta
ry dzwon wraca zatem do swej 
parafii i będzie dzwonił nad 
szczątkami swego ofiarodaw
cy, średniowiecznego rycerza 
Kurcka, 

Dr. med. 

S. Meumark 
Choroby akórue 1 wtnerycxne. 

l e c z e n i * d i a t e r m i ą , 
d j a t a r m o k o a g u l a c j ą 

oraz 
L A M P Ą K W A R C O W Ą . 
M O N I U S Z K I 5, t e l . 170 .50 . 

friyjmui* ad 1.30 do 2.30 pp. OI 5-7 
W nied»Ul» od fi. 11 — 1 w pol. 

którego ślub odbył się w Assytu, żegnany 
dzieci szkolna c-rzed odjazdem do oiczyzny. 

p r z e z 

Walka lekarza ze ślepą kiszką. 
Eksperymenty z król ikami . 

Wiedeńska „Neue Freie Pres-
se" donosi, że na posiedzeniu 
Tow. Lekarskiego w Marburgu 
zdał dr. W. Pfannenstiel sprawę 
o swoich pracach nad odo
sobnieniem zarazka, który, Jak 
się zdaje, wywołuje 

zapalenie ślepe] kiszki. 
Zarazek ów, uzyskany ze ślepej 
kiszki człowieka, a wstrzyknię
ty królikom, wywołuje u tych 
zwierząt objawy zapalenia śle
pej kiszki I w następstwie 
śmierć. Dr. Pfannenstiel próbo
wał leczyć zakażone króliki su

rowicą, sporządzoną Z owych 
zarazków i uzyskał dobre rezul 
taty o tyle, że przebieg zapale
nia chorej kiszki u zwierząt 
miał przebieg nader łagodny i 

nie powodował śmierci. 
Surowica wyżej wymienio

na będzie stosowana także u lu
dzi, chorych na zapalenie ślepej 
kiszki. Dr. Pfannenstiel spodzie , 
wa się, że stosowanie surowicy 
zmniejszy niebezpieczeństwu 
powstałe skutkiem spóźnionej 
operacji. 

Konkuren t N u r m l e g o . 

pe łn i e niekształtną masą. 
A b y p r z y w r ó c i ć t a k i e m u ob l i 
czu k s z t a ł t y l udzk i e , po t r zeba 
b y ł o szeregu ope racy j , k t ó r e k o 
le jno c iągnę ły się n ie raz l a t a m i 
c a ł e m i . J e d n a k r e z u l t a t y i ch by 
l y częs tok roć zdumiewa jące . 
Części zastępcze d la do lne j 
szczęk i f o r m o w a n o bądź z kos -
C" g o l e n i o w y c h , bądź z żebro 
w y c h , oczyw iśc ie po narośn ię 
ciu s kó ry . R e s t a u r o w a n o t a k ż e 
w y r w a n e w a r g i . 

Sz tuczne zęby m o d e l o w a n o 
w ten sposób, by za razem siu 
ż y ł y do utrzymania k s z t a ł t u 
szczęk. Przy m o ż l i w e m przen ic 
t i c n i u skóry głowy na części po 
l i c z k ó w i brodę z a k r y w a n o u-
w ł o s i o n y m naskórkiem straszli
we ślady ran w tych miejscach. 

Zastąpienie szkieletu kost
nego n ie ogranicza się j ednak 
do kośc i t w a r z y t y l k o . W r ó w 
n y m s topn iu zastąpić można by 
io o d e r w a n e pa lce — zwłaszcza 
w i e l k i palec — p rzez k a w a ł k i 
go len i , a utworzeniem s / tuczne 
go s t a w u , — umożliwiającego 
chwytanie I trzymanie przed
m i o t ó w nadać im właściwe prze 
znaczen ie . 

Najbardziej jednak zdumie
wające, aczkolwiek rzadkie, s.̂  
w y p a d k i zastąpienia kości, zni
szczonych przez chorobę. 

Oczywiście w podobnych wy 
padkach nie może być mowy o 
tem, by części zastępcze pocho
dziły z goleni pacjenta. Przybić 
gać należy do pomocy osób po
stronnych. 

Chirurgja notuje wypadek, w 
którym zastąpiono górną część 
kości przedramienia dolną czę
ścią goleni amputowanej cud/ej 
nog i . Po trzech latach zast-̂ pio 
ne przedramię funkcjonowało 
normalnie bez objawów chorób 
liwych, aczkolwiek operację 
przedsięwzięto z powodu złośli 
wego nowotworu, skłonnego do 
powtarzania się. 

Podobne „przenośne" opera 
cje przeprowadzano także w 
stawach kolan i po pięciu latach 
stwierdzono poprawną zdolność 
poruszania się i elastyczność 
stawu. 

Jeden z francuskich chirur
gów po pięciodniowem 

przechowaniu w lodzie 
stawu łokciowego przeniósł je
go chrząstkowe części na mło
dego pacjenta z dobrym rezul
tatem. 

Ostatnio wmiankowane wy
padki oczywiście należą do rzad 
kości, lecz świadczą o wysokim 
poziomie sztuki chirurgicznej w 
niezwykle ciekawej dziedzinie 
specjalnej. 

— : 0 : — 

jest zapatrywanie, jakoby: 
specjalnie długi, wybitnie 
nerował ciało nasze. ^ 
jest to rzeczą znaną, żel 
dłużej, aniżeiiśmy zwykl i 
dzimy się rano nie wypoci 
ale przeciwnie zmęcflH 
Rozmaite się na to sktW 
przyczyny. We śnie odM, 
się powolna przemiana rdaj 
i stąd istnieją przypuszc* 
że szereg niedomagań orgl 
mu stoi w związku z za dl 
snem. Jest rzeczą słuszną 
że ludzie nerwowi 

pożądają długiego sn* 
ale z drugiej strony 
stwierdzić, że niczawsz 
sen długi pożądany dla 
steników. Neurastenicy 
przeważnie psychicznie, 
pią na konflikty psychicz 
re w ciągu dnia z powofl 
cy, czy zajęć niejako usi 
się ze swej kolejności. W 
natomiast ten świat k 
psychicznych często się bt 
niszczy organizm. I to jest 
nicm niektórych uczonych 
czyną. dlaczego neuras 
budzą się rano nie wy. 
ale zmęczeni 1 zmęczenie 
ka w ciągu dnia w miarę 
— Szkodliwem specjainł 
neurasteników Jest 

poranna drzemka 
w półśnie, w którem chofi 
cy puszczają wodze swoJ< 
robliwej fantazji. 

Ilość godzin snu nie 
ustalić, jest ona bezwz 
indywidualna. Przesądem 
rcakowoż nazwać można 
dzenle. jakoby spal za kt| 
ten, który poświęca 

Ktdakcia. Zawadzka l. - Telefon 
U8-28, 182-48. 102-28.— Adminiitroc 

Piotrkowska 11. - Telefon 102-29. 
Radaktor i |ego zastępca priyimuia < 

Jodiioy 1 do 2 po potndniu. 

Warunki prenumeraty 
pBKJ(UeiBR.";TA mlejacowa i o-
t>i*tao!e«n numerów w adnuniatra* 
• H W . f l . . . . 3 a Ł 5<9 f i 
Huttazeał. do domów — * > I 

Prenumerata samlejseowa 3zl — 
Prenumerata zagraniczna 4 zl. 50 Z 
Artykuły nawkalwie be* oznaczenia 
ksoorartuoi uważane sa za bezptat 
**. Rękopisów zarówno użytych jak 
' odrzuconych redakcja nie zwraca 

»we| koronacji Ras Talar' uglos 
"lewolnlclwa w Abisynii. Na zdj 

l * * A d d l » Abeba, gdzie obok bydła 
fw°lnlk6w. 

? godzin dla snu. Ęm^^*™9^ J?.*""* 
ln . " w c h a l n l e , nie sa zbyt albo też ten. który śpi zalet]» , „ 

godzin 5, a czuje się prz^ c " w 

7 d r ó w , rzeźki I wypoci 
Spać tedy nie należy Ą 
krótka ani też i za długo. I 
trzeb'e i długości snu decyj 
samopoczucie człowieka, I 
cerro s'c rano do nracy. 

nr 

prawdzie 
zachi 

wolnością, 
carobkov 

—x:o:x-

w przemyśle 
—'Bwa, 30. 10. (Od w ł 

s l i T ^ h i d 2 8 bezpieczeństwa Wieczorne rozrywki Ł o f J f -

W, a r S 2 j 

J<WzięJy energiczną 
bojówek komunisty 

cznych 
cłą 

dz 
na 

wi 
-x:o:x-

Legj l 
P o l s k i ' 

I Z D I O 
w 

Fenomenalny biegacz francuski Ladoumege tuż po jednym 
ze swoich rekordów, Ladoumege, który ustanowił dwa nowe 
rekordy świata, nazywany jwt powszechnie ,,Nowym Nurmiro". 

(io 

m u z e u m w A k w i z 
gran ie . 

Największy zbiór dzienni
ków znajduje się w międzyna-
rodowem muzeum dzienników 

Akwizgranie. Muzeum zosta 
Io założone w roku 1886 przez 
O. Forckenbecka. Znajduje się 
tu zgórą 15.000 egzemplarzy 
wszystkich wychodzących na 
świecie dzienników, a poza tem 
liczne „białe kartki", np. egzem 
plarz pisma spirytystycznego, 
drukowany białą farbą na czar
nym papierze, lub też pismo so
cjalistyczne z roku 1849 druko
wane w całości na czerwonyn. 
papierze. W zbiorach akwiz-
grańskiego muzeum reprezento
wane są pisma we 

wszystkich językach 
świata aż do duńskiego i eski
moskiego włącznie. Muzeum 
posiada nawet bardzo rzadkie 
okazy dzienników z zakresu 
śrcdniov/iecza, pisanych ręcznie 
na grubym, słoniowym papierze 
i zachowanych w dobrym jesz
cze stanie. 

Teatr Miejski: — Swiety ploml«*j '•cię 
Teatr Kameralny: — Święty ^"TJ, . v * a y t n 
Teatr Popularny i — LalKk. F ^ t y ś l e piekarskim. W 
Filharmonia: — Koncert Robert*! • 

sadesusa. a* 
Apollo: — Anna Karenina. 
Bajka: — Marsz weselny. 
Kl-Ba-Bo: — W tańcu tupa. < 
Caslno: — Romans nad Rio- Orw 
Corso: — I. Wybuch w prochy 

II. Bunt kawalerów. 
Capltol: — Poganin. 
Czary: — Sygnał wśród burzy.l 
Dobry Wieczór: — Tylko dla Ą 

slycn. 
Luna: — Katarzyna I. 
Orand-Klno: — Parada mlłoścL 
Oświatowy: — Ody mężczy 

cha — dla dorosłych; Cz> 
bez nerwów — dla młodzie 

Kameleon: — Wszystko sie K 
Mimoza: — New Jork w nocy. 
Odeon: — W pogoni za mllio 
Palące: — Cudza narzeczona. 
Przedwiośnie: — I. Szatans-ka 

II . Romans współczesne) pano*Jti«, ,. . 
Rai: - Wyspa straceńców z P ^ J * 1 0 * 0 1 P 0 * * 1 ^ ' " 

nem SUsem. 
Resursa: — Kobieta, która cle 

nie zapomni. 
Splendld: — Niebezpieczny ro 
Wodewil: — W pogoni za mlU 
Zachęta: — Panna Elza. 

WINSZUJEMY: 
Jutro: — Serapłonowlr 
Wschód słońca 6.25. 
Zachód — 4.14. 
Długość dnia 9.49. 
Ubyło dnia 6.4S. 
Tydzień 44. 

-

Naj lepsze drzew*. 

Lodzi pierwszy gwó; 
śmtgły 
x:o:x-

JSZTOWANIA w 
r Podburzanie prze 
K*° szcz, 30. 10. (Od wł. k ) ' 

^fii Mieście aresztowa

na 
prezes 

- organizacji Stron-
narodowego Jan Ci-

x:o; 

sze 
tor 
nie 
kie 
poc 
ko 
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Redaktor naczelny: Franciszek Probst Odbito to na własnej maszynie rotacyjna; 
gr»I_ ulica Z a w a t t c k l e i ' 

^ą wydawnfetwo odpowiada: Władysław Sty pałko wtH» 
Za redakcję^odoowiadą; R o m a n _ r w a u a . k L 

Nauczyciel: — Po 
mi .fasiu, jaki* drzewo 
p««j się pali?.-. 

Uczeń: - Zapałka 
pana. 

m. odbyła 
it, ° toc , ' i U ' a t a S t - Adamskiego na blsŁu 

ka. biskupów sufraga nów 
W głubl pod baldacht mem 


